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poważne zajął stanowisko, w obec dwóch naj- 
ważniejszych kwestyi — rezolucyi sejmu galicyj- 
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t O sprawie katastralnej, o której tylokro- 
nm W dzienniku naszym pisałiśmy, umie- 
zczając nieraz dłuższe w tej mierze roz- 
2 AF i prace, odbieramy z :bardzo powa- 
nego Źródła szczegóły, które obecne jej 
położenie dokładnie wyświecają. Nie po- 
w., emy przypominać, jak wielkie w tym 
ke nym przedmiocie położył zasługi dla 
nk p. Kornel Krzeczunowicz, który słu- 
Wi przeprowadzenie katastru w Galicyi i 
„ Księstwie Krakowskim obrał sobie pra- 
Ie zą główny eel i zadanie obywatelskie- 
Si Życia. Nie małej też musi doznawać ‘po- 
= chy na widok, że usiłowania jego i pra- 
iż katastralne otrzymały dotąd ten skutek, 
1865 Galicyi zachodniej: niepodniesiono w r. 
2 2 podatku o milion, jak było zamierzo- 
go a w Galicyi wschodniej niepodniesiono 
E półtóra lub dwa miliony, coby było 
pasipo już od roku 1864, gdyby dzielny 
ie Rha nie był stawiał swoją wytrwa- 
dy. Katasty ością rzeczy ciągłćj 'przeszko- 
3 star i i i 
dzie miała po dz „upadł, i Galicya nie bę- 
tesionego podatku jeszcze 


: | 
wiał A kilka, aż do przeprowadzenia re- 


Ależ i dla biednego g 
80, od lat $iedemnast 
Wdzonego, okaże się 
usiłowań. Jak nam donoszą, nie o 50%, 
wprawdzie, o co się starano, lecz przecie'o 
25 do 30%, nastąpi zniżenie, i to zapewne 
a od.roky_przyszłego. Zniżenie to odnosi 
ZA do całej sumy podatkowej w okręgu, 
x Jednych gminach będzie większem, w in- 

ych małem, dla wyrównania między niemi. 

0 do stosunków między gminami, musiała 

omisya krajowa, nieznająca dokładnie sto- 
Sunków miejscowych trzymać się uchwał 

Omisyj inspektorskiej. Zatwierdziła wnio- 
ski tej komisyi w zupełności co do kultur 
tak zwanych ekonomicznych (ról, łąk, pa- 
stwisk, ogrodów). Co do lasów kómisya 
iuSpektorska krakowska na _ nieszczęście 
PES powzięła uchwał wzgłędem czystego 

ła odu w każdej gminie, lecz uchwa- 
a tylko zmiany w pojedynczych czynni- 
kun najwięcej w cenach drzewa, rzadziej 
k Przychodzie. in natura. Brak uchwał tej 

Omisyi względem czystego dochodu z je- 

tej strony,.i jej oświadczenia, iż stosunki 

lędzy gminami są ściśle zachowane w pro 
Pozycyach inspektora, z drugiej strony, do- 
browądziły w komisyi krajowej do tego, że 
Uchwalono propozycye inspektora, aby zni- 

Yé wszędzie tylko o 12%, przeciw wnio- 

om i dowodzeniom potrzeby większego 
Łiżenia. Dodać tu wypada, że już i propo- 
2y cye inspektora zniżały dawniejsze osza- 
towania o 15 do 18%, w ogólności, a stąd 
2 ( Wyżej powiedziano, zniżenie od 25 do 
0% dochodzi. 


kręgu Krakowskie- 
u tak srodze pokrzy- 


AGZONSZENIA PRZEDPŁATY 


skutek z powyższych) . 


nie byłoby przewlekło rzecz na lat parę, 
a gdy w ciągu tych lat właśnie już nastąpią 
prace około nowych operatów dla reformy 
podatków, więc jedne czynności byłyby się 
zeszły z drugiemi i Bóg wie kiedy byłoby 
pastąpiło zniżenie podatku. Korzystniej więc 
wydawało się zrezygnować na reklamacye 
indywidualne, i żądać, aby ustanowione u- 
chwałami komisyi czyste dochody, zaraz 
były zastosowane do pojedynczych klas 
gruntów i aby po odbyciu tej operacyi, któ- 
ra może zabrać tylko około trzech miesię- 
cy „czasu, przyszło do zniżenia podatku. 
Bis dat qui cito dat mówi przysłowie. W sku- 
tek reklamacyj indywidualnych, mogło wpra- 
wdzie nastąpić lepsze wyrównanie, ale wej- 
ście na drogę tych reklamacyj groziło nie- 
bezpieczeństwem znacznej zwłoki, a może 
iutraty korzyści, jakie już teraz mogą być 
osiągnięte. Ządanie to zostało uwzględnio- 
ne, i zniżenie podatku nastąpi niezwłocznie 
po obliczeniu czystych dochodów z każdej 
posiadłości na podstawie uchwalonych dla 
każdej klasy cyfr czystego dochodu. 

Taki :jest według naszych wiadomości 
stan sprawy katastralnej. Rezultat ten za- 
wdzięczamy, jak powiedzieliśmy głównie te- 
mu, który z taką gorliwością, poświęce- 
niem się i uszczerbkiem zdrowia w pracach 
tyloletnich różnych komisyj uczestniczył i 
wszystkim usiłowaniom przewodniczył. No- 
wy kataster będzie prawdziwym pomnikiem 
obywatelskiej jego dla kraju zasługi. 


 XOLASPORDBKCYA CZASU. 
Wiedeń 28 lipea. 


łk Na dzisiejszem posiedzeniu wydziału budże- 
kowego Delegacyi przedlitawskiej poruszono kwe- 
styę bardzo praktyczną. Podezas rozpraw nad 
mspólaem ministerstwem skarbu postawiono bo- 
wiem pytanie, czyby nie należało znieść zu: 

ełnie tego ministerstwa i w miejsce wspólnego 
ministra skarba zamianować wapólaego kasye- 
ra państwowego (Reichscassier). Kwestya ta 
prawie równocześnie postawiona przez delegatów 
Dra Rechbauera i Dra Figulego, wywołała 
odrazu opozycyę ze strony ministeryalnych dele- 
gatów. Hr. Beust również zabrał głos i skruszył 
kopię w obronie kolegi swego bar. Beckego; 
rzekł on, że o wiele jest odpowiedniej, aby trze) 
ministrowie zawiadywali sprawami państwa, że 
wypadnie uwzględnić życzenia Węgrów i jednemu 
z ich rodaków powierzyć jednę z tek wspólnych, 
wreszcie, że p.Beceke bardzo wiele działa, labo 
zakres działania jego jest na pozór tak podrzę- 
dnym. Po przemowie br. Bensta większość wy 
działa odrzuciła woiosek powyższy. Lecz sprawa 
ta, raz poruszona, wróci znowu na przyszłej De- 
legacyi, gdzie może inne znajdzie załatwienie. 

Dziś zapadła jeszcze następująca dość prakty- 
czna rezolucya: 

Wzywa się rząd do użycia całego wpływu, aby 

a) czem prędzej nastąpiła ugoda względem 
tych Bum, które stosownie do akt likwidacyj- 


nych z dnia 31go gradnia 1867 r. znajdowały się 


w wspóloej kasie centraloej, która z dniem tyw 
przeszła pod zarząd wspóluego ministra skarbu, 
i aby 


b) aby prawnie uporządkowano udział obu części 
państwa w peosyach, za wspólae nzaanych w 


przedłożeniach rządowych z r. 1868. 


— r. Wspomoiałem z“ powodu zgromadzenia 
dzienuikarzy niemieckich, które się właśnie od- 
była, o niektórych naglących życzeniach dzienni- 
zarstwa austryackiego. Rzecz ta przyszła na stół. 
Gdy w niedzielę jeden z tutejszych dzienników 
(stara Presse) za zupełnem zniesieniem stęplowej 
opłaty od dzienuików i reformą stępla od*inse- 
ratów, czyli raczej sposobem jego wymiaru, wy- 
stąpił , zaraz na pierwszem głównem posiedzeniu 
czynioao propagandę ma korzyść tego projekta. 
Na drugiem posiedzeniu pochwycił go znowa dru- 
gi wielki dziennik wiedefski “N; fr. Presse, i pod“ 
dał w eałej formie pod Gyskusyą, skutkiem cze- 
go postanowiono w tej Sprawie czynić jak nsj- 
skuteczniejsze kroki. Dziś jest rzeczą reprezen- 


taatów publicystyki w krajach koronnych popie- 
rać swoich wiedeńskich ów. Reprezentanci 
niemieckich dzienników pgowiacyonalnych zgodzili: 


się między sobą, że z reformy na'tem polu, wła- 
ściwie dzienniki na prowineyi skorzystają, i obja- 
wilię życzenie doprowadzenia jak najrychlej do 
skutku porozumienia się w tej wspóloej okóli- 
czności z redaktorami nie niemieckich dzienników 
Przedlitawii. ROL. KJ 

Zwiesienie wszelkiego nadzwyczajnego opodat- 
kowania dzieuników, ze wszechmiar z tradaością 
da się osiągnąć, gdyż nie łatwo zrzecze się pań- 
stwo znacznych z tego Źródła dochodów, 60 je- 
dosk łatwiej według wazelkiego prawdopodobień - 
stwa da się przeprowadzić, to zmiana poboru o- 
płat od iaseratów, któe jak wiadomo dla tego 
tak są uciążliwe, że nie przestrzeń zamieszczenia, 
lecz zamieszczenie samo bez względa na rozmia- 
cy zarówno jest obciążone, . 

W Niemczech istuieje podatek od iaseratów 
tylko w miastach banzeatyckich, gdzie atoli przy 
poborze jego rozuuniiejszej trzymają! się metody 
niż u nas. | Te 

Kwestya iaseratów jest nie tylko kweatyą fi- 
aansową dla dzienników i ich wydawców, jest 
una nadto kwestyą ekonomiczną w Niemczech w 
aajrozleglejszem zaaczeniu. Przez to, że wały in- 
serat obłożony jest tak anormaloą taksą (kosztuje 
30 kr.), uniemożebnione gą drobne ogłoszenia, 
które gdzieindziej, jak w Szwajcaryi, Aoglii 1 
Ameryce północnej, jako najważniejsze czynuiki 
codziennego handlu i pośredniczące organa mię- 
dzy sprzedażą i kupoem, stały się niezbędoemi. 
Owych tysięcy inseratów, które niezbyt żasłagu- 
jąca na zaufanie biara stręczycieli, plakaty naj- 
mujących mieszkania, szyłdy kramarzy i oberży- 
stów, oferty maiejszyth rzemieślników, w sposób 
tak wygodoy zastępują, n nas całkiem nie ma i 
imuszą być zastępywane kosztowaemi i o wiele 
jmniej odpowiedniemi celowi surogatami. 

W Monachium, w Berlinie, w N. Orleanie, w 
Sap Francisco, w Sydney, w Edymburgu i Li- 
iverpoolu itd. może za srebrny grosz, za parę 
jpensów, za kilka centimów, pomywaczka lub czy- 
ścicieł obawia zaraz znaleść zatrudnienie wypeł- 
niające jego czas wolny, pasztetnik donieść o 
jktórej godzinie będą u niego Świeże ciasta, itd, 
Drobne to są na pozór rzeczy, lecz sama oszezę- 
(daości czasu a tem samem i oszczędności pie- 
między nie' małą gra tu rolę, nadto atoli o wiele 
jwięcej znaczy ożywcze działanie wywierające 
wpływ na obrot handlu i targowicę pracy. -Poda- 
tek prohibieyjdy wobec małego inseratu, jako 
uajskateczniejszego  pośredaika między sprzedażą 
i kupnem, okazuje się podwójnie nierozamnym, 
zważywszy, że pod inoym względem państwo 
samo nie lęka się drobnych strat, jeżeli chodzi 
U pa. aby w zamian tychże osiągnąć ważne ko- 
rzyści. 


Poznań 26 lipca. (spóźniony) 

Upały kanikularne, zamiast rozognić namię- 
tności, jak to czasem się zdarza, uspakajająco 
zdaje się wpłynęły na umysły tutejsze, — Ustała 
wrzawa, z powoda minionych i niedoszłych de 
monstracyj i uroczystości, które na takie przemie- 
nić się kuszono. Dziennik nasz, który zwykle— bę- 
dge sob 4 — spokojniej i zdrowiej sądzi, zupełnie 


królestwo. 
ków i parcia demonstratorów, na wygoaaniu, lub 
pomarli śmiercią męczeńską. Wielka z tąd nau- 
ka dla sumienaych, że przedewszystkiem zosta- 


krewieństwa z Dziennikiem Warszawa 
dykalizmem rosyjskim. Panowie ci zapominają, a 
przedrakowując tendencyjnie, wypuszczają ustęp 
z artykułu Katkowa, wymierzonego przeciw Zmar- 
twychwstańcom, „że tylko biali są dla Rosyi 
niebezpieczni, a przeciwnie czerwoni dla niej 


pracują.» 


skiego i obchoda Unii we Lwowie. Zaczepki po- 
chodzą z stron dalekich — jak artykuł o stronni- 
ctwie Grabarzy, do którego już wracać nie warto, 
również listy krakowskie grzeszące zużytemi o- 
gólnikami z minionych już czasów. 


Wypadkiem najważniejszych dni ostatnich jest 


niezawodnie list posła Szujskiego, w kolumnach 
pisma Waszego zamieszczony. Czy i na ten tak 
szczery, 
rzuci się potwarz, zazdrość, obelga —oby tak nie 
było! tutaj ogólnie na tych co myślą i czują, list 
ten znakomite zrobił wrażenie. Ale widzę, że je- 
żli ta milczymy, są śród nas tacy, C0 za zadanie 
sobie wzięli drażaić i burzyć, lecz przenieśli się 
chwilowo z artykałami i listami swemi do Kraju 
krakowskiego. Na pełen hamowanej żółci artykuł 


serdeczny głos napomnienia i prawdy 


tytałem „Ksiądz biskap Ledochowski* a na 


od 
fkrzywionych tendencyjnie faktach oparty, od- 
powiedź jedyna, że ścisnąwszy go, zarzutem gło- 
wnym jest, iż ksiądz Arcybiskup, dba o ład po- 
słaszeństwo swej władzy przynaleźnej, co autor 
„pomocą udzieloną policy! nazywa,“ Powodem zaś 
całego guiewu, 
mogą, jak za dobrych czasów, być policyą rzą- 
dzącą, duchowieństwem, Arcybiskupem, kościołem. 


że untor i jemu podobni, nie 


Niech autor tego artykołu, raczy spójrzeć na 
Biskupi niepodlegli, w obec krzy- 


wić trzęba rozpoznanie i sąd tym, co władze 


dzierżą, a ira silniej i pewniej, tem dla kraju le- 


iej. 

f, Listy poznańskie Kraju krakowskiego są ko- 
mentarzami artykuła powyższego. Główna złość, 
zdaje się zwróconą na księdza oficyjała Jauisze- 
wskiego, czemu się bynajmniej nie dziwiemy; bo 
i wówczas, gdy był w czynnem życia politycznem, 
był istoym biczem Bożym, na wszystkich niedo- 
rostków politykających, i zupełnie nielitościwie 
logicznym, co zawsze nie łubionem bywa, przez 


ladzi tych opinij, co korespondenci poznańscy do 
Kraju. 


Moda teraz wojować, zaczepką znajdowania po- 
j ) łem, z ra- 


Nic jednak tyle niedotknęło pp. Koresponden- 
tów, jak „Teka Stańezyka*. Ta świetna fotografia, 
ich frazesów— niesłychanie ich zabolała. Krzyknęli 
więc, na wszystkie tony, żeto zdrada, hańbienie 
krwi męczeńskiej ect.-ect, — Nie — Panowie, ani 
w Stańczyku, ani w żadnej innej publikacyi, po. 


krewnych zasad, choć odmiennej formy, nie do- 


wiedziecie, by kto nie szermował, nie chlubił się 
męczennikami, ofiarami. Ale obowiązkiem jest 
każdego uczciwego człowieka w ‘kraju, stawiać 
tamę tym, co sypiąc wielkie frazesa, z daleka 
lab z biur hierarchii psendo-rządów, pchają ofiary 
na rusztowania, wygnania, sami wygodnie na to 
patrząc lab opisując, a kraj coraz więcej wycień- 
czając z sił moralnych i materyalnych. Szanuje- 
wy, czcimy każde męczeństwo i męczenników; 
potępiamy całą siłąprzekonań i czucia — popycha- 
jących ka tema. 

Przypomina nam to odpowiedź w naszej przy- 
tomuości uczynioną przez szanownego jen. Mała- 
chowskiego w Dreżnie we dwa miesiące po nie- 
szczęśliwym upadku powstania z 1831 r. Pewien 
autor, mie wziąwszy wcale czynnego udziału w 
wojnie, gorąco rozmawiał w dość licznym zgro- 
madzeniu, że Polska hańbą się pokryła, nie wy- 
sadziwszy w powietrze Warszawy z całą załogą, 
w chwili wkroczenia Moskali. Słachano długo 
fajerwerkowych rozumowań, aż ów gędziwy Je- 
oeral rzekł: „a pan byłbyś to ślicznie opisał“. 


Paryż 25 lipca. 


-i- Ioterpelacyę w senacie mają przedstawić 


pas i baron Brenier. P. de Maupas w poparcia 
jój wystąpi z mową, która z pewnością wielkie 
srobi wrażenie, były albowiem prefekt policyi 
szczególniój na nowego prezesa senatu uderzyć 
zamierza. Będzie to więc nowy pojedynek ora- 
torski: pomiędzy dwoma wielkiemi dygnitarzami 
cesarstwa, tem ciekawszy, że przyjąć ma w nim 
udział i książę Persigny, bardzo niezadowolony 
podobno z obrotu, jaki obecnie polityka cesar- 
ska przybiera. Przyjaciele księcia Napoleoaa na- 
Jegsją na niego, aby wziął udział w rozprawach 
senatu nad nowemi reformami, i rozwinął ze swo- 
jéj strony program szczerze liberalay, opinię de- 
mokracyi zadowolnić mogącćj. Książę się waha, 
zdyź wystąpienie podobne żle byłoby z pewno- 
ścią w pałacu taileryjskim widziane; chęć jedask 
Lyskania popularności, zwł 8zczą w tak drążliwój 
chwili, łatwo owo wahanie przezwyciężyć może. 
| Ministrowie czyanie zajmują się ułożeniem se- 
hbatus-eonsultów, zaprowadzających zmiany w do- 
tycbezasowéj konstytacyi cesarstwa. Constiłusion- 
nel zapewnia, że zredagowane one będą w duchu 
liberalaym, aby program cesarki z 12go lipca u- 
rzeczywistnić w zupełności, i zadosyć uczynić słu- 
sznym życzeniom narodu. Dzienniki, będące opo- 
życyi nieprzejednanćj wyrazem, utrzymują przeci- 
wnie, że reformy, zapowiedziaue przez Cesarza, 
jakkowiek dalekie od tego, czego się Fran- 
cya domaga, stracą jeszcze więcćj na swojem zna- 
czenia, skoro przez alembik rady ministrów i 
senatu przeprowadzonemi zostaną. Między ianemi 
przytaczano ną poparcie tćj opioii, że prawo u- 
vkwalania motywowanych porządków dzieanych 


uie zosataie Ciała prawodawczema przyznanem; 


otóż na pewne już dziś powiedzieć można, że 
przysła Izba ważaą tę atrybucyę posiadać będzie. - 
Cesarz pragnie, aby zakreślone przez niego swo- 
body z całą szczerością wprowadzonemi w życie 
zostały, sądzi bowiem, że w takim razie więcój 
będzie miał siły do opierania się żądaniom, któ-- 
re po za obręb możliwych według niego reform 
przekraczają. „Messażem moim do Ciała prawo- 
dawczego, miał powiedzieć Cesarz, uwieńczyłem 
polityczną badowę naszą. Przyszła uchwała 8e- 
astu będzie ostatnim wyrazem liberalaych ustępstw, 
jakie uczynić m 

W wydziale spraw zagranicznych mówiono, że 
aastąpić mają niektóre zmiany. P. de Talleyrand, 
ambasador w Petersburgu, ma wejść do senata, a 
jego miejsce ma zastąpić p. Benedetti, będący o- 
becnie ambasadorem w Berlinie; do Berliaa zaś 


ma być posłany p. Baudia pełaiący obowiązki 


miaistra pełnomocnego w Hadze, ale to bardzo 
nie pewnie. Krąży wieść, że Cesarz ważne zmia- 
ay i w administracyi Paryża zaprowadzić zamy- 
sla, i że usunięcie p. Hausmann w niedłagim eza- 
sie nastąpi. Jako następcę słynnego prefekta ną- 
znaczają p. Levert, prefekta departamentu Ujść 
Rodanu. 

Dzienuik urzędowy ogłosił zwołanie rad jene- 
talaych na dzień 23 sierpnia; przed tym termi- 
uem los przyszłych reform już rozstrzyguiętym 
zostanie, a senatorowie będący tych rad członka- 
mi, będą mieli zaraz sposobność przekonać się, 
jakie zrobiły one wrażenie, i czy istotnie opinię 
pabliczną zadowoliły. i 

Dzieaniki podają protestacye iadywidualae de- 
patowanych opozycyi, którzy jak wiadomo, ua 
żaden akt zbiorowy zgodzić się nie potrafili. Naj- 
treściwszą z nich jest protestacya p. Magnin de- 
putowanego z departamentu Cóte-dor, który ką- 
tegoryezuie wypowiada, że reformy z 12g0 lipca 
są niedostateczne, i nie zaprowadzają jeszcze 
prawdziwie reprezentacyjaego systemu. P. Magain 
domaga się więc 1) zabezpieczenia wolaości o- 
sobistéj, 2) sądu przysięgłych w sprawach pra- 
sowych, 3) emancypacye gmin i wyboru merów. 
4) odpowiedzialność urzędników, 5) powrócenia 
inicyatywy Izbie, 6) ministrów odpowiedzialaych 
przed Izbą, swobodnie bez presyi rządowój przez 
aaród wybraną. 

Przytoczone punkta stanowią rzeczywiście pod- 
stawę rządów reprezentacyjnych, ale do zapro- 
wadzenia ich we Francyi bardzo jest jeszcze da- 
leko. 

Marszałek Niel, minister wojuy, przedstawił Ce- 


trzój senatorowie: hrabia de Sartiges, p. de Mau- lgi raport organizacyi sztabów dotyczący; Ce- 


"»s86 Hteracko - artystyczne. 


Serafina. 


—— 


XVI. 


„Morfeusz powołał wreszcie większą część towa- 
ge Stwa w słodkie objęcia snów, salony wypróżniły 
€ À wobec szczupłej garstki wiernych i wytrwa- 
ch, pani Serafina perlistym, metalicznym głosem, 
rtyzmem i precyzyą mogącą wzbudzić zazdrość 
ormach najpierwszych scen świata, zaśpiewała 
tę; 1% i Popularną aryę: Casta diva... — Wybór 
zdob” sposób oddania i świetny koloryt jakim 
celę ita każdą nutę, pozwalały mniemać, że głównym 
nie m było przekonać sluchaczy jak lata i oddale- 
eig uszczerbiły dźwięku, rozległości i siły słyn- 
Szone W przez znawców pod niebiosa wyno- 
knog.g > W epoce bogatej w głosy przedziwnej pig- 
Popis. i obfitującej w pierwszorzędne- artystki. — 
lazły udał się przewybornie, wszystkie nuty: zna- 
jącego, 5 "jem miejscu; w, Niemca, akompaniu- 
Dreech z początku mechanicznie, wstępował: duch 
ligiineny z „w klawisze, 
nymi a przejęciem. 1 przy końcu wybuchło szalo- 
leża, oklaski, które. śpiewaczka ki jako na- 
bna „..ZNIczajem uświęcony hołd, dodający dro- 
ną perełkę do k oe pęk a JĄC GE 
„Pereżkę do zoron dawniej zebranych. > 
akomy JE ichły, już pani Serafina zajęła miejsce 
mare ASA 1 pyszny wale, nieznanego jeszcze 
pełnie podówczas Brahmsa, trysnął z " jej 


paluszków całem bogactwem myśli i mistrzowską 
sztuką wiązania, akordów, — słyżąc. za, wdzięczne 
odziewadło istotnej póbudce weny muzykalnej i 
przejścia do poetycznej improwizacyi, spowiedzi 
duszy i serca, przeznaczonej dla wybranych tylko... 

Wlała w nią całą historyę osamotnionej, bez- 
barwnej wędrówki: własnego życia, będącego je- 
dnem pasmem zawodów i poświęceń. Wyśpiewała 
naiwne marzenia młodej dziewczyny; wypłakała 
późniejsze rozbicia, cierpienia, walki, zwątpienia i 
gorzkie tryumfy, rzadkie błyskawice nadziei giną- 
ce zawsze bezpowrotnie: w chmurach gromadzonych 
zrządzeniem losu, dojmujące kontrasta światowych 
admiracyj i ludzkich zazdrości z wewnętrzną pró- 
żnią i: gniotącym ciężarem niezaspokojonych a 
skromnych i tak uprawnionych pragnień... Rado- 
sne, weselne nuty powracającej wiary w ziszczenie 
piastowanego w piersi ideału, przerwał bolesny jęk 
obawy i łknięcie rozpaczy, jakby wywołane widmem 
nieubłaganego przeznaczenia... i na końcu za- 
brzmiał wielki śpiew niemego poddania się i po- 
kornej rezygnacji. 

Z pod spuszczonych rzęsów, szmaragdowe spoj- 
rzenia śledziły pilnie grę muskułów na zmęczonej 
twarzy Karola, w którym rzewny ten poemat ko- 
biecego serca zdawał się słaby, bardzo słaby od- 
dźwięk znajdować. — Zamiast zrozumienia, prze- 


audytoryum słuchało z re- |jęcia się i odczucia, zamiast zachwytów, entuzya- 


zmu, lub przynajmniej prostej podzięki, Serafina 
w otwartych. na oścież oczach czytała obojętny 
chłód, zgaśnięcie ostatnich iskierek zapału, prze- 
syt, niesmak, znudzenie, lekceważącą wątpliwość, 
rozbrat z przeszłością i. zapowiedź zupełnej meta- 
morfezy elegicznego adoratora eterów. 

- Zawrzały zgrzytające akorda oburzenia i gnie- 


wu... Karol zamknął oczy, jakby dając poznać, 
że jedynie wzgląd na przyzwoitość wzbrania mu 
uszów zatkać pięściami, by ochronić bębenki od 
piekielnej muzyki, której ostatnim wyrazem był 
hałas nieznośny, i nic więcej nadto. 

Piorunujący wzrok Serafiny, Ślizgając się po śli- 
maczej masce rozbitego marzyciela, spoczął przy- 
padkiem na czole Edwarda. Ten wyziębnięty, prze- 
siąkły prozą i spleenem czciciel damy pikowej, zda- 
wał się doskonale pojmować prawdziwe znaczenie 
i rzeczywistą doniosłość serdecznej skargi i szczerej 
spowiedzi, mającej dlań wiecznie zostać martwą li- 
terg... On jeden z obecnych widział w improwi- 
zacyi coś więcej nad świetny wyskok talentu, ujął 
nić przewodniej myśli, słyszał w strunach odgłosy 
duszy, zrozumiał mowę tonów i za artystką odna- 
Jazł kobietę roztaczającą może mimowoli i wiedzy, 
pod wpływem natchnienia, Obraz: własnego dna 
z bliznami ran źle zagojonych i kwieciem paproci 
czekającej napróżno świętojańskiej nocy i ręki go- 
dnej zebrać ten talizman dający przystęp do skar- 
bów zaklętych. > 

— Miałażbym się aż tak pomylić?! wykrzyknęła 
w duchu. — Czy to sen... Czy rzeczywistość?... 
złudzenie, czy prawda?! 

I wstając od fortepianu, Z wymuszoną pogodą 
na licach, dała hasło do rozejścia się. — Hrabia, 
Edward i Karol, zatrzymani skinieniem ręki, po- 
zostali na uboczu;ociekawy, niełatwy do zbicia 
z tropu „Herkules został bez zaproszenia i za pa- 
nią domu pociągnął na górę, do gobelinowego ga- 
eee tak nazwanego od obicia naśladującego stare 

aniny. i wąż i 

Ściany, meble i opony rezedowej barwy, oświe- 
cone. przyćmioną lampą, rozlewały magiczną atmo- 


sferę, przejętą zapachem skromnej rezedy, ulubio-| — Zaraz, zaraz 
nej nad wszystkie kwiaty przez Serafinę. — Na | parzy! ; 
stoliku czekał cały przybór do herbaty, wraz z za- | -— Bo gorące... proszę nie potłuc filiżanek — 
pasem cygaret i różnych tytoniów; szezląg znikał | musisz pan oddać pod rachunkiem. 

pod draperyą pąsowego szalu, w który właścicielka | — Niech się pani uspokoi: sztuk przybędzie na 
owinęła się jednym rzutem, z wrodzoną gracyą | pewno, licząc skorupy. 


pani! wody dolewam... aj! 


tonąc lekko wśród elastycznych poduszek. 
— Herkules przyszedł nieproszony, więc będzie 


nalewał herbatę i podawał ogień... prędzej i za- | ustąpić ? 


czynaj pan odemnie. 

Gdyby się tylko na takiej pokusie zawsze koń- 
czyłol... Pani ma mnie zapewne za anabaptystę 
i chrzci kilkakrotnie moją herbatę... 

— Nie peroruj Herkulesie i pilnuj obowiązków. . . 
Jak Włoch się panom podobał? 

Robert chwalił z obowiązku; Karol wzdychał po 
cichu; Herkules utrzymywał, że nudny jak lu- 
krecya. 

— Herbata i filiżanki nie mają głosu! A pan? 
zapytała Edwarda. 

— Ja będę szczery i pochwalę panią. < 

— Przepraszam; za co ? 

— Za opiekę nad Włochem, 
sobie wyrywać zawzięcie. 

- yśli pan ? í 1 ; 

_— Jestem pewny; zbierze pochwał i czegoś wię- 
cej niemało. 


— 


— 


którego teraz będą |łen zapału; przyszłości. .. 


— Zapłacisz pan gotówką na ubogich, a drogo! 
— Kiedy tak, to wolę moje miejsce hrabiemu 


— Włoch, choć nudny, ma tę wyższość nad pa- 
nem, że odpowiada tylko zapytany; weź go pan za 
model. — Panie Zadoro, jak pan znalazł grę mego 
Niemca ? : 

= Il tape, il tape... furieusement! 

— Tłucze, tłucze, wściekle... gadaj po polsku 

dwardku! zaintonował basem Herkules. 

— Herkulu nie dostałem herbaty ?! 

— Proszę pani, już i on mięsza się do policyi 
domowej ? > 

— Pan jesteś wyjęty z pod wszelkich praw... 
Pozwól pan ująć się za nim; prawda, że czasem 
przebierze miarę naśladując Liszta, lecz doskona- 
le pojmuje i czuje muzykę, kocha sztukę, jest pe- 


— Mój Edwardek jest 
pani, ale nie muzykalnej. 

— Nie uważajmy 
prześlicznie oddał 


pełen przeszłości, proszę 
lepiej na Herkulesa... Jak 
myśl Wagnera, z jaką rzewną 


Biedaczysko tego czegoś potrzebuje gwałto- |miękkością grał Schumanna, a Mendeisohnowi ani 


wnie! Ztąd jedzie do Wiednia, gdzie pan, panie |cienia elegancyi i precyzyi nie odjął? 


Karolu, znowu go zaproteguje ? 
— Nie omieszkam. 


— Tak, tak; powinien jednak wystrzegać się 
porównania zpanią, jak surowe kamienie sąsiedz- 


— Mój mały, wtrącił Herkules, tak lakonicznie |twa szlifowanych... 


się nie odpowiada... 
— '(zękam dotąd na herbatę? 


(Dalszy ciąg nasiąpi). 


„tw 


! - pali kadzidła tym, których wystawiał jako prze- 


2 CZAS z Soboty 31 Lipca 1869. 
SO O na 0 EB 
rodów. Illuzyje 1863 ruku rozbite (o pomocy zagra” 
nicznej P. Red. Czasu.) wodzowie skandynawizum 
w Danii zrozumieli konieczność przywiązania do 
siebie Szwedów i Norwegezyków ponętą wspól- 
nego interesu, Pojmają oni, że od strony Niemiec 
niebezpieczeństwo grozi tylko jednej Danii ; ale 
dla tego twierdzą, że jest inne państwo równie 
niebezpieczne dla wszystkich trzech skandynaw* 
skich królestw. Państwem tym jest Rosya — 008 
wyczekuje tylko sposobności zawładnięcia porta- 
mi północnej Norwegii, to też przeciw niej winna 
się całą skandynawija zjedaoczyć. Szkoda, %0 
duńscy mowcy nie objaśniają w jaki sposób zwią” 
zek z Danią może zapoabiedz niebezpieczeństwu 
grożącemu skąudynawskieau półwyspowi ze stro” 
ay Rosyi. Czy Danija ma wysłać swe wojska dla 
strzeżenia północnych granie Skaadynawii? Ośmie* 
lamy się mniemać, że nie — i że na wypadek, 
wreszcie niemożliwy, wojay pomiędzy Rosyją a 
Szwecyą, Duńczycy postąpią tak samo jak Sawe’ 
cyja wobec Danii w czasie wojny niemieckiej. 
Zabawae uadexszystko, że gróżbę rosyjskiego 
sąsiedztwa wystawiają duńscy Skandynawi. 
Szwecyi i Norwegii wcale nie podzielają tych 0- 
baw; przeciwnie, starają się tam wyciągnąć ma- 
teryalne korzyści z sąsiedztwa, wystawianego 24 
tąk niebezpieczne, Te napady na Rosyą, tem 84 
uiewłaściwsze ze strony Dańczyków, że ze wszy” 
stkich państw jedna Rosya ma bezpośredni inte 
res (?) podtrzymywania aiezależności Danii. Tym- 
czasem ultra - narodowe organa w Kopenhadze 
poczytają za swój obowiązek narzekać na rosyj” 
ską politykę i mniemane jej zamiary w Earopie 
1 na Wschodzie“, 
, Kończąc wypis z moskiewskiego organu, ma: 
simy tylko dodać faktyczne sprostowanie, iż 
Szwedzi daleko dawniej żywią niechęć do Rosyi 
niź Dańczycy, ponieważ czują stratę Fiolandyi i 
morza Baltyckiego, którego są naturalnymi paua- 
mi. Nie było żadnej różnicy w zapatrywaniu pod- 
czas zjazda zeszłorocznego skandynawskich dzien- 
uikarzy, ani podczas zjazdu w Kopenhadze mło” 
dzieży trzech pokrewnych królestw, nie ma jej ! 
teraz, jak to fałszywie chce wykazać korespon- 
dent Norda. Związki krwi mało dziś zdączą wo 
bee potrzeb narodów, wierzymy też, że i Dań* 
czykom Marya- Dagmara nie stanie na zawadzie 
w rozwoju narodowych idei. Zwiększenie wszel- 
kich sił nieprzyjaciół Moskwy, jest dla nas nata” 
ralnie korzystne, i dla tego sprzyjać zawsze bę 
dziemy naii skaadynawskiej, mogącej nam by 
pomocnym sprzymierzeńcem. 


kapanie  ZETCZZJ 
PE anaa D 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 30 lipca. Dziś z rana przybył ta £ 
Galicyi jenerał jazdy arcyksiąże Leopold, jeneralay 
inspektor inżynieryi, i stanął w hotelu pod Róż4: 
Aroyksiążę Leopold odbędzie tu, jak mówią, przegląd 
wojska, 

— Już dawniej to jest przed tygodniem zamieścił 
był p. Danielawski z Chełmna, znany pracownik ná 
polu narodowem, list w Dzienniku Poznańskim, * 
powodu zakazu obchodu Unii labelskiej we Lwowićy 
którego tylko dla długości podać nie mogliśmy. Dziś 
po raz wtóry zabiera głos zdrowego rozsądku i go” 
rącej miłości kraju sz. redaktor Przyjąciela Ludw 
który powtórzyć pośpieszamy: "` 

_W sprawie uroczystego obchodu Unii we Lwowie 
odbieram z jak najpoważniejszego i najlepiej poinfor- 
mowanego żródła, między ianemi, takie doniesienie - 

„Policya tutejsza (lwowska) uie pozwoliła „na pro” 
gram, jaki jej przedłożyliś ny, Odwołaliśmy się do 
namiestaictwa, potem odwołamy się do ministerstwa, 
a wreszcie gotowiśmy zanieść prsed trybunał pań- 
stwowy skargę o naruszenie ustawy konstytucyjnej. 
Wiemy z góry, ża odwołanie nasze będzie bezskute* 
czne, lecz mimo to będziemy obchodzili Unią, choć w 
zmniejszonym nieco rozmiarze. Lwów przygotowuje 
się na przyjęcie wielkopolskich i innych gości . . » 
Chociaż nie będzie publicznego uroczystego pochodu 
z chorągwiami, chociaż nie będzie publicznych mów 
na zgromadzeniach ladu pod gołem niebem, odbędzie- 


0 PÓZ A 


zechciał ująć w pewne punkta i ściśle sformuło- 
wać, i takowe następnego dnia komisyi do dy- 
skusyi przedłożyć. Komisya i referent przychyla- 
ją się do tego wniosku. 

Następne posiedzenie jutro o godz. 10 zrana. 


projekt organizacyjny dla szkół gimnazyaloych i 
realnych. Pomyślano także o kursach praktycznych 
przy szkołach realnych dla tej młodzieży, która 
po ukończeniu tych szkół nie na politechnikę, lecz 
do życia praktycznego przejść zamierza. Myśl ta 
nie weszła atoli w życie. Już w roku 1851 ogło- 
8zono inny program szkół realnych, gdzie myśl 
kursów praktycznych zarzucono, a powrócono na- 
tomiast do systemu z przed roku 1848, zlepiając 
z przedmiotami ogólnej nauki przedmioty specyal- 
oe, jak n. p. budownictwo, rachunkowość kapiec- 
ką itp. Niepraktyczność tego systemu okazała się 
wkrótce. Brak jednolitości i gwałtowne godzenie 
przeciwieństw, nie mogło przynieść rzeczywistych 
korzyści; nie były to ani szkoły ogólnego wy- 
kształcenia jak gimnazya, ani szkoły praktyczne 
jak n. p. szkoły handlowe, przemysłowe. . Szcze- 
gólnie zaś zarzucano tym nowym szkołom zupeł- 
ne zaniedbanie strony humanitarnej. W miejsce 
języków klasycznych nie postawiono żadnego no- 
wożytaego, bo nauka nowożytnych języków była 
dowolna. Ztąd powstały skargi na brak ogólaego 
wykształcenia u abitarjentów szkół reslnych, prze- 
chodzących do akademij technicznych, ua brak 
giętzości i wprawy umysłowej. ŹŻądano więc 
wprowadzenia języka fraucnzkiego, a nawet ła- 
cińskiego; byli i tacy, co radzili zarzucić zupeł- 
nie szkoły realne i przyjmować z gimnazyam do 
politechniki. Skończyło się na tem, iż w roku 
1866 zmieniono organizacyę szkół realnych, od- 
rzucając nauki praktyczńe. Atoli i ta reforma nie 
zdawała się zapewniać nezniom szkół realaych 
dostatecznego ogólaego wykształcenia. Propono- 
wano więc dodać siódmą klaso, zaprowadzić po- 
pis dojrzałości i uwzględnić więcej ełementa Lu- 
manitaroe. I z tego to puuktu zapatrywania się 
na potrzebę reformy szkół realnych, wyszedł 
wspomniany na wstę,1e projekt mioisterjaloy. 

Po tym historyczaym wywodzie szkół realoych 
w Anstryi — rozwija referent zasadnicze myśli 
swego projektu. Najprzód zastanawia się nad tem 
czy idea szkół realoych z r, 1848 ma być zatrzy- 
maną, czy nie. Czy nie dość byłoby żądać ukoń- 
czenia gimoazyum, aby módz przejść na polite- 
chnikę? Myśl ta nie nową krzewi się we Fran- 
cyi, gdzie młodzież, Bposobiąca się do akademij 
technicznych, przechodzi licea (aasze gimnazya) 
z pewnemi modyfikacyami w latach ostatnich. 
Zdaje się jednak, że myśl ta dziś nie jest jeszcze 
dojrzałą. Jeden rodzaj szkół średnich, sposobią- 
cych zarówno do uniwersytetu i politechniki, nie 
zdaje się być na czasie, Szkoła realaa musi wpra- 
wdzie zaniechać naukę języków klasycznych, lecz 
należy w niej podnieść i awzględnić dostateczaie 
pierwiastek humanitarny, I za taką szkołą real- 
ną oświadcza się referent. Mimo to nie podziela 
przekonania tych, którzyby pragnęli poprzestać 
na samem ogólaem, humanitarnem kształceniu. 
Owszem pragnie, aby i nauki praktyczne znala- 
zły należyte uwzględnienie, Karsa praktyczne 0- 
bok teoretycznej nauki, których myśl podniesiono 
jaż w r. 1848, uważa referent za odpowiedne. 
Nie weszły one wprawdzie w owym czasie w ży- 
cie, mają także w znakomitych rzeczoznawcach 
siloych przeciwników; atoli przemawia za niemi 
wiele względów, mianowicie ten, że z postępem 
wieku objawia się w młodzieży popęd do spe- 
cyalmych studyów, i wielu w ciągu nauk realnych 
opuszcza szkołę, przechodząe do zawodów prak- 
tycznych. Zresztą przysłady niektórych szkół za- 
granicznych, w ten sposób urządzonych, przema- 
wiają także za tym systemem. rn 

Następnie rozwija referent sposób, w jaki te 
kuraa praktyczne z teoretyczną nauką połączyć 
wyśli, i 

Potem motywuje podział szkoły realnej na trzy 
karsa: pierwszy trzechletni, drugi i trzeci dwu 
letni; proponuje w miejsce corocznych egzaminów 
cgzamina promocyjne z jedaego kursu do dra- 
giego, i żąda egzaminu dojrzałości po ukończe- 
nia szkoły. si 

W końcu mówi o składzie nauczycieli, o po- 
dziale takowych i ich stosunkach służbowych; a 
wreszcie o fandusząch na utrzymanie szkół re- 
alnych. 


w czasach ostatnich tak moeno skompromitowała 
działalność zasłużonego w sprawach narodowych 
biskupa związki te skojarza, w każdym razie 
świadczą one jak skomplikowaną jest natura ru- 
chu, który wyszedł z Karłowie, jak rozległe są 
wpływy, które w nim udział przyjmują. 

Zaraz po zamknięciu karłowickiego kongresu 
pisałem, że nie zdaje się prawdopodobuem, aby 
rząd węgierski poszedł za gwałtownemi radami 
niektórych dzienników, żądających zgniecenia a- 
gitacyi zanim ona szersze przyjmie rozmiary. — 
Dziś powiemy znowu, że nie zdaje nam się praw- 
dopodobne, aby rząd potępieniem działania wię- 
kszości, chciał wzmagać szanse ruchu, którego 
istota dotąd niejasna, a celu wybiegają daleko po- 
za granice autonomii kościoła serbskiego. 

Sądząc z dotychczasowego zachowania się rzą- 
du, zdawałoby się, że przed wszystkiemi unikać 
on będzie potrzeby bezpośredniego mięszania się 
w serbskie spory, pilaując tylko, aby poważnej 
sprawy autonomii religijnej nie ściągnięto z legal- 
nego gruntu, aby wywołanego ruchu nie wprowa- 
dzano na tory wiodące do innych celów, nieko- 
niecznie zgodnych z porządkiem społecznym. Być 
może, że przy głębokim poglądzie na stosunki 
kraju ministra wyznań i przy dzielnej zręczności 
działania br. Andrasego , pilnając wyższych ce- 
lów państwa, uda im się z rucha tego wyciągnąć 
jeszcze siły dla rozwoju wielkiej zasady swobo- 
dy kościoła w swobodaem państwie, a zarazem 
wzmocnić spójnie spółeczne węgierskiego  społe- 
czeństwa. Być może, byłby to szczęśliwy zwrot 
rzeczy. W każdym razie przedstawia się dziś 
próba poważna dla polityki węgierskich mini- 
strów — wprowadzenia ludności serbskiej na je- 
dnolite tory rozwoju z całem spółeczeństwem wę- 
gierskiem, bez wywołania jej nieufaości. 


Barz wszystkie projektowane przez marszałka 
zmiany, powiększenie sztabów w razie wojny u- 
łatwić mogące zatwierdził. 


Peszt 27 lipca. 


Wiedeń 29 lipca. Podajemy dziś rezultat o- 
brad wydziałów delegacyjnych, o ile dotyczy 
ważniejszych przedmiotów. 

W wydziale delegacyi przedlitawskiej przyjęto 
sumę 20.000 złr. na odnowienie pałacu ambasady 
w Rzymie. 

Dr Rechbaner wniósł rezolacyę, aby wez- 
wać rząd do przedłożenia Delegacyom projektu 
ustawy o pensyach pełniących słażbę dyplomaty- 
czną. 

Nad wnioskiem tym zawiązała się obszerna 
dyskusya, czy ustawodawstwo w sprawach takich 
przysłuża Delegacyom, czy też obu parlamentom 
przedlitawskim. 

Kanclerz tr. Beust oświadczył, iż już w sku- 
tek przeszłorocznej podobnej rezolacyi przedłożył 
projekt odoośny, którego atoli nie załatwiomo. 
Wznowienie tej rezolucyi pociągnęłoby za sobą 
równe skutki. 

Wniosek Dra Rechbauera upadł. 

W sprawie pensyi konsulów austryackich, tu- 
dzież reorgamizacyi konsulatów, delegat baron 
W iillerstorff obznajmiony dokładnie z tą in- 
stytacyą, poczynił kilka wniosków, a mianowicie 
żądał uchwalenia rezolucyi, wzywającej rząd do 
przedłożenia ustawy o zmianie konsulatów w du- 
chu odpowiednim potrzebom handlowym monar- 
chii anstryacko-węgierskiej. 

Kanclerz hr. Beust stąuął w obronie konsulów 
austryackich. Zdaniem jego kónsaulowie anustryac- 
cy, labo staaowisko ich tak jest tradne, gdyż obar- 
czeni są rozmajtemi interesami, z większą pieczo- 
łowitością piastują urzęda swoje, niż inoi konsu- 
lowie. Obecnie po otwarciu przekopa w Suez 
wzrasta ich zadanie, i dla tego mowca zapowia- 
da, iż się postara o zrównanie karyery ich z ka- 
ryerą dyplomatyczną. Jeżeli zdarzają się nada- 
życia ze strony konsulów, to Kanclerz radzi, aby 
skargi zanieść tam, gdzie należy, tj. do ministe- 
ryum, nie zaś do pism publicznych, z których 
rząd najwięcej się dowiadaje o zaźaleniach, nie 
mogąc dojść kto takowe wniósł właściwie. 

Po wyjaśnieniu hr. Beasta delegat Wiillerstorft 
cofaął rezolucyę swoją. 

— Sejmy przedlitawskie mają być zwołane w 
połowie września, sejm zagrzebski zaś jaż d. 4 
września. 


(W.) Pierwszy akt samorząda kościoła prawo- 
sławnego serbskiego nie skończy się jeszcze nie- 
spodziewanem zamknięciem kongresu w Karłowi- 
cach przez patryarchę. O postąpieniu tem prze- 
wodnika serbskiego kościoła, rząd nie orzekł do- 
tąd swego ostatniego słowa, a obie partye czynią 
wytężone usiłowania, aby go skłonić do oświad- 
czenia się w kieranka ich widoków. Większość 
nie przypuszcza, aby rząd mie potwierdził zam- 
knięcia kongresu, mniejszość stara się, aby czyn 
patryarchy uznany został za nieważay. 

Jeżeli samo zamknięcie kongresu poniekąd nie 
można uważać za fakt stanowczo spełniony, tem 
mnićj stłamiło one kwestye na kongresie powsta- 
łe, Dziś są one roztrząsane w szerokich kołach. 
Spór prowadzony w łonie kongresa toczy się i 
wre dzisiaj wśród całój ladności serbskićj, pocią- 
gając i ianych południowych Słowian. Coraz też 
mocnićj interesuje się nim opinia publiczna, a 
dzienniki węgierskie wszelkich odcieni zapisując 
Btarannie fakta, unikają wypowiadania stanowcze- 
go sąda, aby nie postawić fałszywego kroka. 
Czują oue, że sprawa jest ważną, że zapewne 0- 
twiera nowy okres w dziejach tatejszój serbskiej 
ladcości. Ocenienie jedaak doraźae, agitujących 
się wśród nićj dsżności, jest tembardzićj utrudnio- 
ne, że dążności te dotąd same w sobie dostate- 
cznie się nie określiły. 

Społeczeństwo serbskie w Węgrzech stanowi 
do dziś dnia odręboą całość. Mimo przecież wy- 
raźaego odgraniczenia jest one otwarte dla wszel- 
kiego rodzaja wpływów obcych, krzyżających się 
z sobą. Zjawiska takie jak to, że jenerał Stra- 
timirovie, straszny tępiciel Węgrów, staje się 
strouvikiem rządu węgierskiego, że adwokat wiel 
ko-serbskiój idei p. Miletic poczytywany jest 
za podejrzanego, w Belgradzie nie należą do po- 
jedyaczyeh, ani nawet rzadkich zjawisk. Dla oce- 
pienia więc tutejszych ruchów serbskich potrzeba 
zawsze nie spuszczać przedewszystkiem z uwagi 
wytycznych punktów, a zarazem dokładnie śle- 
dzić iateresa chwilowe osób działających. 

Wytycznym takim punktem w sprawie obecnój 
jest pierwsze wystąpienie opozycyi na kongresie. 

ądaniem jéj pierwszem było, aby kongres nie u- 
ważał się za religijny tylko, lecz za rodzaj serb- 
skiego parlamenta. Wniosek o zmianę nazwy kon- 
gresu pochodził od p. Miletica, a popierany był 
przez p. Subotica, obu zbanych wielbicieli mo- 
skwicizmu, oto dragi punkt wytyczny. 

Gdy wniosek p. Miletica upadł, wtedy prze- 
wódzcy ci jęli się wyzyskiwać powszechną nie- 
chęć prawosławnych ludności do swojego ducho 
wieństwa, a uderzając w stronę liberalną, wystą- 
pili z propozycyą obieraloości prezydującego kon- 
gresu. W tym samym czasie jednak próbowali 
zawrzeć kompromis z patryarchą, aby utrzymać 
charakter jedaolitości narodowój i korzystać z po- 
wagi tego dostojnika. 

„Traktojąc o kompromis, przewódzoy opozycyi 
nie przestawali agitować przeciw duchowieństwa 
w ogóle, i nie ukrywali wcale, że dalszym ich ce- 
lem jest zabór bogatych dotacyj kościelnych, znie- 
sienie ograniczeń w wyborze biskupów. Kwestya 
wybieralności prezydującego kongresu była tylko 
początkiem i próbą Bił, 

Raz ma te tory pchnięta agitacya, zajątrzała spór 
niewymownie. Pomimo zwycięstwa odniesionego 
przez większcść w kwestyi przedwstępnej, ani 
większość nie czuła się zapewnioną, avi mniej- 
Bzość nie dawała za wygraną. Dla tego też, gdy 
czterdziesta deputowanych większości złożyło man- 
data, przez co kongres stał się nieprawomocny, 
pojawiły się na ulicach plakaty grożące Śmier- 
cią Patryarsze, biskapowi Gruicowi i innym 
członkom większości. Patryarcha kongres zamknął. 

Zamknięcia Kongresu mniejszość nie poczytuje 
za prawne, gdyż każdy okrąg obierał wraz z de- 
putowanym jego zastępcę ewentnalaego, chwilo- 
wa więc nieprąawomocność co do liczby sama 
przez się nie upoważniła do zamknięcia. Maiej- 
szość ntrzymaje, że kongres zamknięto widząc ją 
wzrastającą w siły. Większość twierdzi, że swo- 
boda obrad była zagrożoną, że usiłowano ścią- 
goąć kongres z gruntu zakreślonego autonomią 
kościoła. Obie więc strony odwołają się do rzą- 
du. Agitacya zaś i walką przeniosły się do mas 
ladności i wyrażają w liczoych adresach zaofa- 
nia i niezaufania i w gwałtownych wystąpieniach 
przewódzców. 

Być może, że mniejszość się nie myli utrzy- 
mując, że z dniem każdym zyskiwała zwolenni- 
ków, i że obawa jej wzrosta wpłynęła także na 
raptowne zamknięcie kongresu. Podczas bowiem 
gdy większość jest niepewna siebie i wahająca 
się będąc złożoną z różnolitych żywiołów, z ocię- 
żałego kleru, z profesorów, z kroackich dygnita- 
rzy wyznawców prawosławia, z deputowanych 
Pogranicza Wojskowego, przywykłych kierować 
się wolą komisarzy cesąrskich, których tą razą 
zabrakło, i z licznej ludności przywykłej « Pa- 
tryarsze widzieć jedynego przewódzcę Serbów — 
przewódzcy mniejszości nie znają wabania. Wy- 
wiesiwszy sztandar liberalizmu wyzyskują go 
bezwzględnie, co im tem łatwiej przychodzi, że 
nie idzie im wcale o żadne religijne przekonania. 
Wyówiczeni w najrozmaitszych agitacyach, umie- 
ją zręcznie podburzać młodzież i szukać wszędzie 
poparcia, gdzie tylko. znależć go można chwilo- 


Lwów. Gazeta Narodowa podaje następujące 
sprawozdania z posiedzeń Komisyi dla szkół re- 
alnych va d. 26 i 27 lipca odbytych: 

Komisya zaproszona przez Radę szkoloą do o- 
bradowania nad projektem do ustawy o szkołach 
realnych, który Sejmowi na przyszłej aesyi ma 
być przedłożony, rozpoczęła dzisiaj swoje prace 
posiedzeniem wstępnem. Z szesnastu zaproszonych 
do Komisyi osób przybyło dwanaście. Hr. Adam 
Potocki uwiadomił pisemnie prezesa Rady szkol- 
nej, że dla ważnych familijnych ioteresów nie bę- 
dzie mógł wziąść udziała w pracach Komisyj. 
PP. Sawczyński i Jarmund przybędą późciej; Dr 
Urbański nie wiedzieć czy weżmie udział. 

Posiedzenie zagaił zastępca prezesa Rady szkol. 
nej, Maurycy hr. Dzieduszycki przedstawiając Ko- 
misyi jej zdanie i wzywając ją, by z grona swe- 
go wybrała sobie przewodniczącego. Na wniosek 
Dra Czerkawskiego wybrano przez aklamacyę 
przewodniczącym p. Smarzewskiego, a jego za- 
stępcą Dra Weigla. Ponieważ p. Smarzewski przed 
chwilą był się wydalił, zajął krzesło przewodni- 
czącego Dr Weigl. 

Najprzód stawia Dr Czerkawski wniosek, aby 
dla braku potrzebnych przedłożeń odroczyć jene- 
raloą debatę do doia następnego. Dr Strzelecki 
zapytaje, dla czego dotychczas nie przedłożono 
Komisyi ani projekta ministeryalnego, ani odno- 
śaego elaboratu Rady szkolnej, dla bliższego roz- 
patrzenia się w tej sprawie. Dr Czerkawski tłu- 
maczy to brakiem czasu i ianem, bardzo ważnem 
zajęciem referenta tej sprawy, oświadcza jednak, 
że i projekt ministeryalny i elaborat Rady szkol- 
nej w jak najkrótszym czasie zostaną przedłożo- 
ne w autografie Komisyi; — po czem Dr Strze- 
lecki wnosi, aby aż do tego czasu odroczyć po- 
siedzenia. P. Starkel sprzeciwia się temu odro- 
czeniu, twierdząc, że odczytanie projekta - mini- 
steryalnego i nstae ogólne wyłaszczenie całej spra- 
wy przez jej referenta, Dra Czerkawskiego, do- 
starczy Komisyi dostatecznego do rozpraw mate- 
ryału, zanim żądane przedłożenia wygotowane zo- 
staną. PP. Dr Czerkawski i Dr Trzaskowski 
przemawiają także za tem, ażeby rażao wzięto 
się do rzeczy bez żadnego odraczania, gdyż czas 
krótki, a wielu członków nie będzie mogło tak 
długo pozostać we Lwowie. Wniosek p. Starka 
przyjęto. 

Następnie wnosi Dr Czerkawski, ażeby ze wglę- 
du na potrzebę jawności rozpraw Komisyi, umie- 
szczono takowe w czasopiśmie „Szkoła“ PP, Trza- 
skowski i Starkel popierają tęn wniosek, który 
też jednogłośnie przyjęto z tym dodatkiem, by 
nie tylko „Szkole“, ale i politycznym dziennikom 
adzielać rozpraw Komisyi; poczem Komisya wy- 
biera p. Trzaskowskiego sprawozdawcą swych 
obred. 

Następne posiedzenie odbędzie się d. 27go t. m; 
o godzinie 4tej z południa. 

rzewodniczący P. Smarzowski, otwiera posie- 
dzenie o godzinie 4tej, wzywając Dra Czerkaw- 
skiego jako referenta do przedłożenia Komisyi ca- 
łej sprawy reorganizacyi szkół realoych. 

Dz Czerkawski oświadcza, że ministerstwo przed- 
łożyło było już zeszłego roku Radzie szkolnej pro- 
jekt do nowej ustawy o szkołach realnych, z za- 
pytaniem, czy takowy może się spodziewać po- 
wodzenia w sejmie galicyjskim. Rada szkolna u- 
znała projekt ministeryalny niezgodnym z iote 
resami kraju, przeciwnym ustawie, zastrzegają- 
cej sejmom ustawodawstwo szkół realoych, i 
sprzecznym z atrybucyami Rady szkolnej kra- 
jowej. Widziała także w tym projekcie niektó- 
re kwestye pedagogiczne i dydaktyczne, rozwią- 
zane w sposób nieodpowiedny wymaganiom cza- 
su. Dla tych przyczyn nie mogła się Rada szkol- 
na zgodzić na przedłożenie tego projektu sejmo- 
wo, nie krępując się żadną konsekwencyą prze-|wi, zwróciła go ministerstwu, zwracając przede- 
konań. Tą drogą przyszło też do dziwaego zja-| wszystkiem jego uwagę na niekompetencyę rządu 
wiska, że p. Miletic zdecydowany wróg rząda|w tej mierze. P. minister uznając powody Rady 
węgierskiego staje się dziś jego zwolennikiem, | szkolaej, polecił jej wypracować dla sejmu stóso- 
oddaje mu sprawiedliwość bezstroanego zachowa: | wny projekt do nowej ustawy o szkołach real- 
nia się w sprawie autonomii, dziennik zaś jęgo |aych. W tem celu wybrała Rada szkoloa Komi- 
Byę, p s na podstawie planu, przez członka 
Rady szkolnej, Dra Czerkawskiego narysowane- 
go, projekt ten wygotowała. 


R os ya. 


Mosk. Wiedomostt podały wiadomość jakoby 
redakcya tago dzienn ką odebrała listy od pol 
skich właścicieli z Litwy, szarźące się na to, że 
rozkład kontrybucyi dokonany pod wpływem 
większych właścicieli nierównomiernie obciążył 
kontrybuentów na niekorzyść średoich i drobnych 
posiadaczy. Jest to najzupełoiejszym fałszem, któ- 
ry należy sprostować. Rzeczywiście niektórzy z 
większych właścicieli uskarżali się na zbytoie 
obciążenie majątków nieodpowiednie do obszaru 
posiadanej ziemi. Odpowiedziano im, ża sprawa 
może mieć skatek, lecz gdy cała sama kontrybu- 
cyi Ściągnioną być musi z majątków polskich, 
zatem zostanie podwyższoną Kkootrybucyja dla 
mniejszych właścicieli, Po odebraniu takiej odpo 
wiedzi wszyscy cofaęli podania, czując, iż bę- 
dąc w lepszem stosunkowo położeuiu majątko- 
wem, nie mają prawa składać ciężarów na moiej 
zamożnych i często z nędzą walczących drobnych 
posiadaczy. Podobny fakt podobało się Katko- 
wowi przekształcić na swój sposób, dodając je- 
szcze potwarz jakoby Polacy obrali sobie redak- 
cyją jego dziennika za adwokata przeciw niespra- 
wiedliwości swoich rodaków. Zapewne wygodnie 
kłamstwem szerzyć rozdwojenie i niezgodę, ale 
wątpimy, aby pisarz znany jako mistrz w sztuce 
kłamania, mógł złapać kogo na tak widocznie | 
zmyślone i niepodobne do prawdy oszezerstwo. | my wszystko pry watnie a z równą okazałością i 

— Tenże dziennik podaje, jakoby zarządzają tak „ wedłag przepisów tutejszych, że policya będzie 
cy ministerstwem oświaty Deljanow zamierzył | musiała z daleka się przypatrywać, a do założenia 
przemienić dwie peusyje żeńskie chrześcijańskie |swego veto nigdzie powodu nie znajdzie. Będzie te- 
ijednę katolicką w Wilnie na gimcazyum Żeń- |atr, będzie wspólna uczta, będzie liczne zgromadze: 
skie, dodając recznie po jednej klasie, dając no- |nie za biletami w miejscu zamkniętem, będą narady, 
we książki do uczenia, inay program i wypędzi. |będą nabożeństwa po kościołach, będzie nawet sypa- 
wszy guwernantki polki, gdyż szkoły żeńskie tak | nie kopca, ale wszystko prywatnie, w co się policyi 
jak są, jazkolwiek mają wykład w moskiewskim |nie woluo mięszać. Powiedzieliśmy to wszystko za- 
języku „nie odpowiadają środkom i celom rządu“, |stępcy namiestnika i spełnimy najściślej, a przytem 
Znamy się na takich odezwach moskiewskich | postaramy się, aby i zewnętrznie miasto Świątecznie 
dzienników, chodzi o pozbawienie polek nauczy- |się przedstawiało, Smolka pojechał do Wiednia i kto 
cielek prawa uczenia; wiadomość ta dziś zape- | wie, czy ztamtąd nie spowoduje cofnięcia zakazu“, 
wne będąca fałszem, jest insynuacyją do zamknię-| List pisany 20go b. m, a lubo O wspomnianej 
cia zakładów żeńskich wychowania publicznego | Podróży do Wiednia nic jeszcze mi nie doniesiono, 
pod pozorem, że są niebezpieczne dla ducha mo- |nadziei autora co do cofnięcia zakazu nie dzielę. 
akiewskiego. Zresztą dla nas juź to rzecz mniejszej wagi, którzy 

— Gubernija Mohylewska została wyjętą z pod | pójdziemy w myśl ogłoszenia p. Libelta i w sierpniu 
zarząda Wileńskiego jenerał-guberaatora, z pozo- |do Lwowa ze zbiorową rewizytą się nie wybierzemy 
stawieniem kootrybncyi na polskie majątki i|Po wypadkach krakowskich byłoby to nawet. rzeczą 
wszelkich przywilejów dla Moskali zostających na- |zbyt nieostrożną — nawet we wrześniu możeby nie 
słażbie, jak donoszą Mosk. Wiedom. koniecznie dobrze było gromadnie jeżdzić do Krako- 


wa i Lwowa. (Zobacz poniżej, Przyp. Red. Dz. Pozn.) 
Kraje Skandynawskie, 


Wszakże dla tego właśnie, że obchód lwowski taki 
wziął obrót, należy nam się tem prędzej i sta- 
Ilekroć napotykamy w europejskiej prasie do- |uowozej zdecydować i porozumieć, w jaki sposób ob- 
wody lepszego poglądu na stósuoki moskie- |chodzić dzień pamiątkowy 11 sierpnia, — środę po 
wskie, a niezbyt często się zdarzą podobny wy-|Sw. Wawrzyńcu, Ażeby nio nie zrobić, ażeby zanie= 
padek, zapisujemy go skrzętaie; bo mamy prze-|chać wszystkiego — to tego już dziś zapóźno, tego 
konanie, że pojedyncze objawy zdrowych opinii, |się nie godzi po tem wszystkiem, co się już pisało; 
posłużą z czasem do wyświecenia prawdy. Tem |mówiło i robiło. Fakt historyczny zbyt wzniosły 
chętniej więc podajemy ustęp z Norda, że dzien- uwaga ludu skierowana nań od tylu miesięcy, nczu- 
nik tea, nie może być pomawiany 0 nieprzyjażń |cie narodowe rozkołysane do tyle, że szlachstna du- 
dla rządu carskiego, i że fakt przeżeń przytoczo-|ma z dzieła, tak zaszczytnie o naszej przeszłości 
ny, dowodzi przejrzenia narodów słabych wpra-|świadczącego, pragnie i słusznie domaga się zaspo* 
wdzie liczebnie, ale których duch rycerski potrze- |kojenia. Chcieć rzecz całą przytłumić teraz, chcieć 
buje jedynie dobrego kierunku, aby zaważyć na |dzień pamiątkowy przemilczeć zupełnie — byłoby to 
szali wypadków. Mówimy ta o Szwedach, da- | wystawić się na reakcyą o nieobrachowanych na przy” 
wnych naszych przeciwnikach, upadłych przez |szłość złych skutkach, byłoby mianowicie podkopy* 
potęgę moskiewską, a budzących się zaowu do|wać wiarę i zaufanie do pisma, do prasy czasowej: 
życia polityeznego, mówiemy o państwach skan- | Wreszcie nie godzi się lekkomyślnie trącić sposobno* 
dynawskich w ogóle, poznających potrzebę wspól-|ści do wznowienia pamięci na świetną przeszłośći 
nego złączenia, wobec grożących wrogów i dążą. | dziejową, nie godzi się niekorzystąć z tego, co SiĘ 
cych do zjednoczenia na zasadach zobopóluej |już osięgnąć duło, — tj. zainteresowania, które jest 
zgody. Jak niegdyś małżeństwo Jadwigi z Jagiełłą, | dość powszechne, a które najlepiej zawaze aprawia 
zlało dwa sąsiednie narody, tak dziś zamierzone | umysły do przyjęcia nauki i do pokochanią i woie” 
małżeństwo królewicza duńskiego z. następczynią | lenia sobie w serce tych prawd i przekonań narodo” 
tronu szwedzkiego, ma złączyć pokrewne skan- | wych, które łączą ka jedaości silnej, pełnej nadziei 
dynawskie plemiona pod jedao berło; a wypadek |i czyniącej wytrwałym w pracy 
tea nie jest przypadkowym, ale opiera się na 
politycznem zrozumienia atósanków, przeto nąbie- 


To płynie ze znajomości dziejów między ludem 7 
ra prawdziwie wysokiego znaczenią. Oto co piszą 
do Norda z Kopenhagi: 


nigdy więc nie możemy mieć zanadto okazyi do 820” 
rzenia takowej, nigdy nam się nie należy porzuca 
„Ostatnie manifestacyje partyi skaudynawskiej 
wałąło myśl urządzenia szkół realaych, analogij-| Po odozytauia projekta, stawia p. Trzaskowski|w Danii, mają nader zajmujący charakter. Duń- 
nye 


czynników, a mianowicie od wykładów . profeso- 
rów, od karności, pilności, w ogóle od całego da- 
cha, jaki między młodzieżą panuje. X 

To samo zdanie objawia p. Trzaskowski. 

P. Czerkawski oświadcza, że zdanie, które w 
swej ekspozycyi wyrzekł, jakoby nasi abitorjenci 
gimnazyalni przychodzili na politechnikę lepiej 
przygotowani niż abiturjenci szkół realnych, a to 

Następnie rozwija dr. Czerkawski swój plan u-|z powoda nierównie więcej rozwiniętego umysłu 
stnie, zanim takowy w autografie komisyi rozda-|że zdanie to słyszał wielokrotnie od pierwszych 
nym zostanie. Najprzód przedstawia stan szkół | powag w świecie naak politechnicznych, opiera- 
realaych w Austryi przed rokiem 1848, zwracając|jących się przytem ma wielostronnem i dłagole- 
szczególaą uwagę na nieodpowiedaość takowych |taiem doświadczeniu. EE 
interesom naszego kraju, gdyż nie było w nich| P. Starkel zwraca uwagę komisyi, Że nad hi- 
ani języka polskiego, ani historyi polskiej, ani ża- | atorycznemi momentami ekspozycyi dr. Czerka- 
dnego względu na potrzeby techniczne i przemy- | wskiego. rozprawiać nie można, gdyż zaprowadzi- 
ałowe naszej prowincyi. Rok 1848 sprowadził ra-|łoby to za daleko, lecz tylko nad ideą jego pro- 
dykalae zmiany w instytatach politechnicznych jjekta; poczem oświadcza dr. Czerkawski, że dla 
wiedeńskim i pcagskim. Reforma tą musiała po- | dokładniejszego poznania idei, która projektowi 
ciągnąć za sobą koniecznie zmianę szkół, przy-|jego przewodniczyła, odezyta cały projekt, na co 
gotowujących młodzież do tych iastytatów. Po-|się komisya zgadza. } 


ciwników serbskiego narodu. 

Podobnej stanowczości w działaniu nie dopa- 
trzeć u większości. Ona ogranicza się do wyświe- 
cania dążeń przeciwników. Wykazuje z jednej 
strony Bprzeczność tych dążeń z interesem pań- 
stwa I Z prawem, z drugiej zaś znowu strony 
stara Się dowieść, żę bynajmniej nie interes serb- 
skiej narodowości powoduje nimi, bo większość 
stając w obronie praw patryarchy ochrania zara- 
zem przywileje nadane Serbom przy osiedlenia i 
odrębność serbską. Współcześnie ząś obwinia ona 
tych przewódzców 0 stosunki z biskupem Stross- 
mayerem i o wydawanie serbskiej ladaości na 
łap propagandy katolickiej. | 

Stosunki te istnieją niewątpliwie. Być może, że 
nadzieja pożytka kościoła prowadzi do nich bisku- 
pa z Diakovaru, być może, żewspólność opozycyj. 
nego grantu z panslawistycznemi agitavyami, którą 


sposobnej ku temu chwili, a tem mniej chwili tak u” 
i : mape; í : . |ż6 dziejów naszych po szkołach nie uczą, że żyw%* 
eo do stopnia gimnazyom, sposobiącym doj wniosek, aby w myśl przewodaiczącego poprosić |sey mowcy w Christianii i Hilrode rozpowiadali | tendencya wymiera, dobijana tendencyjną nauką i% 


roczystej i tak do głębi wzruszającej, Pamiętajmy» 
naiwersytetów. Z tego źródła wypłynął w r. 1849 |p. referenta, by zasadnicze myśli swego projektu! o „wspólnej grożbie* trzech skandynawskich na- nej historyi,,, 


OZA » Soboty 31 Lipca” 1869. 


TT n 
Miad liście z 15 b. m, który byliście łaskawi ogło= 
w nrze 161 Dziennika, podałem sposób obcho- 
enia tej wielkiej rocznicy, iżby zamiast hałaśnego, 
w... Poważnym, głębokim i skuteczuie ua długo 
k Pamięć ladu się wbijającym. Nikt mi na to nie 
powiedział, nikt nie podjął przeprowadzenia. 
bi Ng więc raz jeszcze uwagę na potrzebę 
Š enia koniecznie czegoś, odzywam się z prośbą 
Wszystkich pism polskich i do wszystkich ladzi 
umiejących potrzeby ludu, ażeby się przyczynili 
„ Przeprowądzenia mojej propozycyi, albo teź wcze- 
powi U lepszą i takowej ogólne przyjęcie za- 


Lorenza Pichat, Bancela, Juliusza Favre, Carnota, | wysłano w tygoduiu abiezłym, prócz bardzo znacznych 
Juliusza Simon. Księgarz paryski p. Blériot nadesłał | transportów szyn do budowy kolei żalaznej, także 
komitetowi dzieło p. de Lamothe (les faucheurs de| pewną ilość kwasu solnego i manufaktów. Z hut 
la mort i les Martyrs de la Sibérie), adres narodu | szklannych w powiecie kołomyjskim wywożą do księstw 
angielskiego do narodu polskiego, noszący 100,000 | Nsddunaj skich znacaną ilość wyrobów, mianowicie 
podpisów na pergaminie 120 długości, chorągiew |szyb i naczyń rozmaitych, Składy tychże wyrobów 
pań angielskich i chorągiew polską z napisem: Wy | we Lwowie mają także obecnie zaaczy odbyt. W 
trwałość, Nadzieja, Jeszcze Polska nie zginęła itd, | zachodnich powiatach ożywił się bardzo popyt z za 
— Podróże Ulisesa połączone z wyprawą Argonau- |granicy na progi pod budową kolei żelaznych. Nawet 
tów są niczem w porównaniu z dalekiemi wyprawami | kolej półaocna cosirza Ferdynaudą zakupiła w tym 
Ludwika Van Saud mieniącego się być Polakiem a|roku bardzo wielką ilość progów w Galicyi. 
w dodatku lekarzem, jakie świadkowie z jego wła-| Handel zbożowy w tygodnia ubiegłym był , lazże 
nych zeznań przed sądem poprawczym w Paryżu|dość ożywiony przy stałych ocenach. Dowóz jednak 
opowiadają.. był szozupły z powodu żniw, Z zachodnich powiatów 
Od kilku miesięcy zręczny ten oszust podszywający | wywożą pszenicę, żyto i owies, Ze wschodnich po- 


w Za Względu na nie jedno, co się w ostatnich dniach 
Iaśniło lüb zmieniło, proponuję ostatecznie : 
ik ów 7 Anie broszur i sprowadzenie wczesne meda- 


> r A i iezi do Prus kilka pomniejszych 
pamiątkowych; się pod narodowość polską zamieszkał w Paryżu w] wiatów także wywieziono a p 

hz, Tozpowszechnienie jednych i drugich masami | hotelu na ulicy I. J. Rousseau. Wyzyskiwał on przez | partyj. W Złoczowie a po na kolej około 1000 

iędzy masy; ; ten czas łatwowierność właściciela hotelu i współloka- | cetnarów pszenicy z królestwa Polskiego, a w Bro- 


mady A Zaa0zEnie na dzień 11 sierpnia walnych zgro- 


Arys, "OCZYStych po wszystkich a wszystkich to- 
4), wach, jakie tylko posiadamy; l 
zgromadzeniach odbywanie zwyczajnych prac 
jej Oden wspomnienie wyraźne Unii Lubelskiej i 
Maczęniu; 
Madge, "odowanie bądź wcześniejsze, bądź na zgro- 
Wiecg Miach. 11 sierpnia wszystkich głów rodziny, aby 
mowi daia tego użyto do pouczenia dzieci i do- 
Wspóln Ów o Unii Lubelskiej i zakończono dzień 
Gorit modlitwą za pomyślność narodu. 
ken 


torów, nie płacąc pierwszemu za mieszkanie i ży-| dach 3000 cataarów pszenicy z Wołynia. Zapasy 
wność, pożyczając pieniędzy od drugich. I jakżeż mu| owsa wypróźniają się coraz bardziej, skutkiem czego 
nie miano wierzyć skoro zaręczał, że oczekuje 5,000 fr.| ceny tego artykułu, na który jest zawsze odbyt do 
z ambasady angielskićj za praktykę lekarską a 20,000 fr. | Prus, idą ciągle w górę. Loco Lwów płacono psze- 
od ojca swego, bogatego właściciela na Litwie. nicę 170 ft. 8 złr. 20 ©., Żyto 160 ft. 6 złr. 20 c, 

Gdy jednak pewnego poranku garson hotelowy zna- |jęczmień 140 fi 4 złr. 20 ©., owies 100 ft. 3 złr. 
lazł pokój p. Van Saud otwarty i pusty, nie było w 60 centów. © 4 
nim ani jego lokatora ani rzeczy, zaczęto zestawiać| Na targowicach zamiejscowych były ceny następu- 
opowiadania zajmującego tego młodzieńca. Według | jące: Bochnia: pszenica 170 ft. 9 do 10 zir, żyto 
nich miał on odbyć wojnę Krymską pod lordem Ra-|160 ft. 7 do 8 złr., jęczmień 142 ft. 5 złr. 50 o. 
glanem, jakkolwiek ma on teraz 23 lat, a zatem pod-|do 6 złr., owies 100 ft, 4 złr. 50 c. Skutkiem chwi- 
czas wojny Krymskićj mógł mieć 9 lat. Trzeba być |lowego podniesienia się cen zboża wywóz nieco mniej 
Polakiem, dodaje złośliwie jeden z dzienników fran- | ożywiony. Tarnów: pszenica 170 ft 9 złe. 50 ©. 
cuskich aby dać taki przykład wczesnój dojrzałości. |jączmień 140 ft. 5 złr. 40 c., żyto 160 ft. 7 alr. 
Następnie odbył kampanią indyjską z lordem Na-|45 C., owies Bad 4 złr. 50 c. Z powodu mniej- 
pierem, a chińską z lordem Elgin. W r. 1863 z puł- |8zeg0 popytu = el mniej „ożywiony. Dębica: psze- 
kownikiem Łapińskim wyprawił się na wody Baltyku, | nica 170 ft. a p pt Lo jęczmie 138 ft. 4 zir. 
gdy ta wyprawa się nie powiodła, przez Szwecyą i|90 ©., żyto 160 ft. ' kę r. owies 100 ft. 4 złr. 25 e. 
Finlandyą przedarł się na Litwę z trzydziestu ocho- | Jest popyt = Jęczmień, na inne gatunki zboża odbyt 
tnikami, gdzie walczy! pod wodzą Staniewicza; wzięty | słaby. R308% i cw 170 ft, 8 złr. 60 ©, żyto 
przez Moskali w niewolę na Podolu pod Humaniem (1) | 160 ft. 6 złr. Odby; Ej 140 ft. 5 złr., Owies 
Wywieziony do Tobolska uciekł, i przez Archangielsk, | 100 fi, 4 złr. i y rap Y, Sonis szczupły z powo- 
Homburg , Szwajcaryą, Włochy i Turcyą przybył do| du źniw. EAS Ica 170 ft. 8 złr. 60 o. ży- 
Paryża po raz pierwszy w 1867 r., skąd udał się|to 160 ft. 6 r É ży jgosmioń 140 ft, 4 złr. 80 
dò Anglii i tam się naturalizował. Za pasportem an- |C., Owies 100 ft, w ak ©. Ceny bez zmiany, są 
gielskim pojechał odwiedzić ojca do Kowna, lecz | nadzieje e adi ! 
schwytany przez kozaków, został odwieziony do cyta-| , Bydła Gesiyt rd nopeaa so nadeszło koleją ezer- 
deli warszawskićj, Zdaje się, że powiodło mu się i| niowiecką w (44 > ze 1450 sztuk i posła- 
z tego więzienia uciec, bo zualazł się napowrót w|ne zostały e 200 wole tutejszej targowicy od- 
Paryżu, z którego jak twierdzą rozczarowani jego | dano na kolej . (Gaz. Lw.) 
wierzyciele od urodzenia nie fk tyldy? hai 
tój chwili, gdy opuścił w nocy hotel prze ugami, ; š 
ihi dotąd zerwie go nie zdołano, a szkoda, bo Obwieszczenie konkursowe 
powieść, dodaje dziennik z którego to powtarzamy,| Komitet c. k. Towarzystwą gospudarsziego gali- 
przez księgarzy byłaby drogo zapłaconą, wszelako cyjskiego uchwalił wysłać w kraje słyane z udosko- 
wobec sądu poprawczego, wystawiała autora na jedno nalonej uprawy i wyprawy lau, człowieka technicznie 
roczne więzienie i 50 fr. kary, | „ „| wykształconego i z uprawą lau lub przynajmniej z 

— W sobotę dnia 31 lipca, Sgo Ignacego Iojoli rolnictwem w ogóle obznajmionego SGO osią a. 
wyznawcy. poznania i dokładnego wyuczenia się uprawy i wy- 

GREKA ski prawy lnu i konopi tak, by z powrotem do kraju 
mógł być z korzyścią dla prodakcyi miauej użyty, 
a to bądź jako Iostruktor, bądź też jako Kierownik 
fabryki Inu. À 

Tym celem rozpisuje się niniejszy konkurs pod 
następującymi warunkami: 

1) Komitet o. k. Tow. gosp, galio, przeznacza na 


ów wość patryotyczna, rozsądkiem obywatelskim 
; ana, uzupełni, czego programatowi temu nie 
nowej. uzupełni według potrzeb i możności miej- 


Obeltno, dnia 27 lipca 1869. 

Elsy 2, Ignacy Danielewski, 

R Dziennik poznański pisze: r 
aY cel SIę dowiadujemy, postanowił komitet, wybra- 
W mi em urządzenia zbiorowej wycieczki do Galicyi 
Drzygzł acu wrześniu r. b, odłożyć takową na rok 
Wiw y. Głównym powodem ku temu był komiteto- 
licy, Sad na obecne rozdrażnienie umysłów w Ga- 
odwżę = re z naszej strony podsycać gromadnemi 

mami zdawało mu się szkodliwem. 

Bugona tych dniach opuści prasę poemat Henryka 
+). 8; róblewskiego p. t.: Unia, nakładem 
Prerna 1 90kiego, z którego to poematu dochód 
Syrok za się na rodzinę po Ś. p. Władysławie 
Casy omli, Poemat ten drukuje się w drukarni 


tomay itg Kazimierz Lubomirski poświęcający się 
diejów 0 dzieł cudzoziemskich, odnoszących się do 
deur ka, rozpoczął przekłąd z Revue des 
|tz: Hg sakomitego artykułu Juliana Klaczki 
Tiomacz przyj, e Jagello, un historien polonais“. 


dobroczynny „+ Dochód z wydawnictwa na cel 


X pięć Sącz 29% i 
Nik AR. i otoraj 0 godz, 86j wieczorem b. naczel. 
x iatu w Gorlicach, a o strai komi 
byję Starostwa Teodor Zachariagiewicz © y 

Ym w gościnę brate cz wyszedł z przy- 
. po"Gen m żony X, K, ua przechadzkę 
nieży astr, a w pół godziny Późnićj przywieziono go 
Blerta e Przyczyną nagłój śmieroi Był naped poc 
legł 207, tak gwałtowny, że mimo ratunku nad- 
lekar » chory zgasł w ich rękach. Nadbiegł też i 
z tats Dr Katz, lecz żadne środki nie pomogły. Dzisiaj 
miesta; i !SETEfOwał starosta o tem wypadku do na- 
wybo ta. Zmarły celował prawością; pojmował on 
u owadui Swe slanowisko wobec czasu i rodaków, ©0 
dzie „usł czynami urzędowemi, jak niemniój w ra- 
lawianen, tos éj zawsze z korzyścią dla kraju ob- 
Biasto zdaniem, to też strata jego przejęła nasze 
dziątej, als: Zostawił on żonę i pięcioro drobnych 


Sprawy sądowe. 


Lwów w lipca. 

Sfałszowanie wekslu. Dnia 24 b. m. stawał przed 
kolegium 5 sędziów (prezydująoy radzca sądowy | koszta podróży i utrzymania za granicą przes 
p. Stencel, oskarzyciel radzca sądu wyższego |-ok jeden kwotę 1000 zir, w, a. płatoą w 4 kwar- 
i prokur, pań. p. Danek, obrońca p. adw, Dr Hol- talnych ratach z góty. 
cer), Henryk Bruno Oswald Hoberg ze Szląska pru- 2) Otrzymujący tem zasiłók winien się udać na 
skiego, 22 lat, wyznania ewang., kupizc. rok jeden za granicę do miejscowości przez komi- 

Oskarzenie opiewa: Dnia 31 maja b. r. przed po- | jeg wskazanych; przyuczać się tamże racyonalnej u- 
łudniem przyszedł jakiś młody człowiek bardzo przy- prawy lnu i konopi, jakoteż przyrządzania włókna 
awoicie ubrany do kantoru p. A. O. Misesa, dyrektora lnianego i konopnego, zwiedzać fabryki i przędzalnie 
filii zakładu kredytowego „ we Lwowie, udawał, że|; w ogóle obznajmiać się dokładnie zo, wszystkiem, 
chce we Lwowie jako kupiec osiąść, i pokazał weksel co na rozwój produkcji lnianej wpływać może, 


na 600 złr., wystawiony przez Otto Friedliindera taad ini 
w Wrocławiu, przyjęty przez Samuela Lenka w Szo- 3) Przy końon POREY HIRO Vaig -wyeikiy 


pronia (Oedenburg) na rozkaz firmy B, Nochberg | krótki raport a czynności swoich; za powrotem zaś 
we Lwowie i girowany p. Rob. Domsa, z drugiem je- | do kraju ÓKowiąańy jest oni: initis i wyczer- 
szcze Giro in Bianko Roberta Domsa na Antoniego pujące sprawozdanie 

Bogdanowicza. P. Mieses odesłał mniemanego kupoa 4) Kompetent winien wyraźnie się zobowiązać 
do oddziału wekelowego, a ponieważ ten weksel w | „, pierwsze 3 lata po powrocie £ zagranicy poświę- 
srebrze webowy, być wre, raio PERAE ci na usługi Towarzystwa, bądż jako Iostruktor do 
wekslu na popołudniu, Ly e nano Bi, £6|„orawy i wyprawy lno, bądź też w iniy s b przez 
wekgel jest fałszywy, i gdy właściciel dopiero naza- Komitet Tow viiia z sad tam eppes 


G Kolbuszowa 28 lipca. em 
ne *) Według depeszy c. k. austryackiego jeneral- 
b, ° konsula dla Królestwa Polskiego z d. 17 lipca 
Ben Zostali uwolnieni ze Sybiru i do domu odesłani 
Kabi Chowaniec, Filip Kóweny z Orawy i Błażój 
tranga czyli Kubica. W drodze ze Sybiru jest kilka 
w wygnańców politycznych , reklamacyj za- 
dzięć zo Wysyła się dalój z Warszawy, bo nie wie: 
Śraniezni sini znajduje w transporcie, a WSZYSCY za- 
ralny konsul a być ze Sybiru wydaleni. C. k. jene- 


| A É p i ; kładzie aktuaryusza po- ; 

| trygekie potrzebuje dowodów obywatelstwa au-| jntrz się zgłosił , zastał w za y po-d iseiión: 

mieszk, 59 Stanisława Janiszewskiego j którego brat f iloyi p. Meidingera. Z początku chciał go imponują- |  Odnoś lás x 
zj „, Smrawnie. Panią Lisowską w Tarnowie | cóm zachowaniem sią przestraszyć, aresztowany je- awa oł zeczy ou Boga a Gr 
sis mog d aby bez zwłoki doniosła X, Ruczoe, gdzie daak, przyznał się nakoniec, że weksel jest fałszywy, W » najdalej 


i ia SR dnia 15 gi „r.a w ni $ 
Sąd skazał Hoberga na 2 lata ciężkiego wozie = żelki okey dm p ao Pepeni ragad 8) 
postem w każdym tygodnia (wniosek 3 rA L *- | ka technologii chemicznej) i rolnicze o tyle, by kom- 
zany odwołał się do wyższego sądu. (G. L.) petent mógł z podróży pożądaną korzyść odnieść. 

ZZ RC O D) Przedłożyć plan odnośnej podróży, mianowicie 


gdzie i w jakim cela udać się zamierzą, 
Gospodarstwo, przemysł | handel. Z Rady Komiteta o. k. Towarzystwa. gosp. galic. 


Lwów, 17 lipca 1869, 


tina Jój mąż Jakób Lisowski, gdzie stale prze- 
Dowatanja mianowicie gdzie mieszkał udając się do 


— 
teya Pradze umarł onegdaj jeden z największych 
lat gą ów tegoczesuych Dr Jan Purkynó, licząc 
1787 * Wielki ten naturalista urodził się 17 grudnia 
thach W Libochowicach (pod Lutomierzycami) w Cze- 
bież à a otrzymawszy dopiero w 30 roku życia sto- 


Watag ra medycyny, gdyż z początku miał zamiar wów 25 lipca. (Sprawozdanie tygodniowe Qa- Prezes; Sekretarz: 
| ad à uchownym, oddawał się przeważnie naukom Sa p pasiek. LE dni trwa AE pogoda i Edward Dzieduszycki, J. Grelinger.Greliński. 
lzygogi, 77m dążąc głównie do oddzielenia nauki żniwa wszędzie się już zaczęły. W zachodnich powia- | === 


icis SÌ od psychologii, które to dwie nauki dawniój 
Ahapa © SobĄ łączono. Prace jego zwracały na siebie 
Wideiat najwigkezych myślicieli współczesnych, a Gete 
k W Purkyném wschodzącą gwiazdę naukową. 
Jego, x, 2V0log, Valentin szczyci się, że był uczniem 
Bzz p. miecey fizyologowie wstąpili dopiero w ślady 


tach już nawet znaczną ilość żyta zwieziono do sto- 
dół. Ceny frachtu z powodu żniw cokolwiek się pod- - 
niosły. i HOTEL POD RÓŻĄ: Jego Wysokość Aroyksiążę 

Handel towarowy w tygodniu ubiegłym był dość | Leopold jenerał jazdy j ny inspektor inżynieryi 
ożywiony. Od czasu otwarcia kolei do Brodów idą|z Wiednia, Franciszek Pidol pułkownik RL 
ciącle znaczne transporta kwasu solnego z fabryki|z Wiednia, Józef Chluski z familią właścici > 


Przyjechali do Krakowa od 29g0 do 30go lipca. 


| fonora ukynózo wskazane, Zmarły był naprzód pro- sody w Petrowicach koleją do Brodów, a ztąd go-|z Warszawy, Michalina Kotarska z córką z Warsza- 
Ją k yologii w Wrocławiu, od r. zaś 1849 ob-| zeijcem do Moskwy dla tamtejszych cukrowni. Ogó-|wy, Emilia Zielińska z córką £ Warszawy, Stanisław 
„ego pre fzyologii w Pradze, gdzie pomimo ówcze- łem przewieziono już około 3000 cetnarów tego ar-|Żydoła z żoną artysta z Warszawy, Józef Gutkowski 
kyng pocisku giermańskiego, wykładał po czesku. Par- tykuła. Nadto przewieziono do Brodów 600 eetnarów |s córką właś. dóbr z Podola, Adolf Brunnschweiler 
bięjęję „bowiem wielkim patryotą ozeskim i wiel- | og, Towarów Inianych, wełnianych i manufaktów | kupiec z Berna, Henryk Wittmer kupiec z Berlina, 
eg Języka ojczystego. On stworzył terminologią | nadeszło w ubiegłym tygodnia około 300 cetnarów | Szymon Rosy kupiec z Katowie, Karol Ciner kupiec 


unii do nauk lekarskich i obudził w słuchaczach 
Roj aie do prac naukowych w języku czeskim, 
Aniye ko Purkynógo jako fizyologa oceniły pierwsze 
ty europejskie, mianując go członkiem ho- 


z fabryk wiedeńskich i berneńskich, tudzież od ko-|z Włocławia, Mikołaj Iżykiewicz £ żoną prof, z Kau- 
misantów lipskich. Równie ożywionym jest ruch na li-|kazu, Ignacy Okolski właśc. dóbr z Radomia, Ale- 
nii do Złoczowa, najwięcej jednak przewożą tu ma- |ksander Stojanow z bratem prof. z Tyfisu, Ida Me- 


Utoy 8y 3 %5 teryałów do budowy kolei żelaznej, Do Czerniowiec |nek z Czech, Jan Podolski urzędnik z Warszawy. 
„tój oceng Zasługi zaś jego na polu literatury ojczy- 

tą Bej uł naród wybierając go kilkakrotnie posłem 
ao aaki, Purkynć jako poseł „podpisał znaną 


madaig | sią 
160 |758 


Kura papiuwów u prentgany, 


kagó ję pami AEO, DUK. È prati 


anao  30 


PORZ RTOWTWEW OREW T 1 ROZ 
TRES0 OBWIESZCZEN URZĘDOWYCH 


Zawiadomienia: Sądtarnowski Leopolda Karhe- 
zego o zapozwanin go przez Kemelą Blondera o eks- 
tabulacyą 320 złr. z realności pod L. 84 w Tarno- 
wie; ustna rozprawa dnia 10 września; kurator Dr 
Kapiszewski. — Sąd tarnowski spadkobierców Anto- 
niego Fastkiewicza o zapozwaniu go przez“ Lamla 
Blondera o ekstabul. 70 złp. z realności pod L, 84 
w Tarnowie; ustna rozprawa 20 sierpnia ; kurator 
Dr Kapiszewski. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Berlin 28 lipca. Provinzial Correspondenz pi- 
aze: Oświadczenie avstryackiego Kkoasuia państwa 
o polityce zagranicznej odaośaie do Prus ząadzi- 
wia w wysokim stopniu, gdyż nie znany jest ża- 
den krok, żadne oświadczenie ze strony Austryi, 
któreby były wskazówką usiłowania ściślejszych 
stosaaków do Prus, podczas gdy przeciwnie nie- 
jednokrotne urzędowe ogłoszenia wychodziły z Au- 
stryi, które sprzeciwiać się zdają tym usiłowa- 
niom. Prusy wstrzymały się wobec owych obja- 
wów od wszelkiego wyrażenia zdania, któreby 
stosunkom Aastryi przynieść mogło ujmę, Oświad- 
czenie kanclerza państwa nie jest przeto zdolae 
trafny nastręczyć sąd o obopólnem postępowania. 
Otwartema i istotaemu usiłowaniu nie brakłoby 
ze strony Prus poparcia. 

Berno 28 lipca. Dziś nastąpiło zamknięcie 
zgromadzenia związkowego bez zwykłej mowy 
prezydenta. Sesya jak wiadomo we wrześniu lub 
październiku dalej ciągnąć się będzie dla obra- 
dowania nad kwestyą kolei alpejskiej. 

Paryż 28 lipca. Dziś zbierze się rada mini- 
strów i rada tajna. Cesarz przesłał dziś pierwszy 
telegram za pomocą telegrafu podmorskiego fran- 
cuskiego do prezydenta Granta. 


Kopenhaga 29 lipca. Na cześć zaślubia 
następcy tronu odbyły się uroczystości. 

Sztokholm 29 lipca. 
4tej po poładnia nastąpiło zaślabienie się następcy 
tronu duńskiego z księżniczką Ludwiką. Ślub da- 
wał arcybiskap zę rr w kaplicy zamkowej, 
; i ; : i| Pana młodego prowadził do ślabu król duński j 
przez komitet, akładać temuż Komitetowi treściowy i król szwedzki, pannę rułodą obie królowe. Wie- 
czorem wyjechano do Hagi. 


Petersburg 28 lipca. Książę rumuński o- 
czekiwany jest 14 sierpnia w Liwadyi (w Krymie) 
dla odwiedzenia cosarstwa rosyjskich. Posiadają- 
cy wpływ żydzi petersburscy podali do ministrów 
spraw wewnętrznych i oświecenia petycyę o roz- 
szerzenie praw dla żydów „pewnego wykształ- 
cenia,“ 

Petersburg 29 lipca. 
Krymu nastąpi prawdopodobnie w sobotę. Cesarz 
udał się dla zwiedzeuia porta w Kronsztadzie. 
Obóz w Krasnem- Siele został zwinięty. W. ksią- 
żę Mikołaj na zaproszenie króla pruskiego ucze- 
stniczyć będzie w manewrach jesiennych pod 
Królewcem. 

Aleksandrya 28 lipca. Wicekról dziś przy- 
był. Dla uczczenia jego powrotu, wieczorem będzie 
wielka iluminacya a konsulowie tu uwierzytelnie- 
ni podadzą adres wicekrólowi. Jak wiadomo wi- 
cekról zabawi tu tylko kilka dni i uda się do 
Konstantynopola. 

Assumpciom 20 czerwca. Wybrano ta rząd 
prowizoryczny składający się z trzech członków, 

Hongkong 2 lipca. Położenie fiaansowe Ja- 
pomii jest niepomyślne. Rząd zmuszony został 
wydać pieniądze papierowe. Handel sparaliżowany, 


Dziennik warszawski pisze: Kantor kijowski 
towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego po- 
daje do wiadomości powszęchnój, że w lipca mą 
być sprzedanych w Kijowie przez licytacyą 70 
dóbr ziemskich, z których 15 znajduje się w gu- 
bernii kijowskićj, tyleż w podolskićj i 40 w wo- 
łyńskićj. Pomiędzy temi dobrami jest 20 oszaco- 
wanych wyżój nad 10,000 rs. Najdroższym z ma- 
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HOTEL DREZDEŃSKI: Justyn hr. Koziebrodzki 
jenerał major z Wiednia, Władysław Mieszkowski 
kupiec z Łodzi, Karolina 
Galicyi, Alfred hr. Łoś właśc. dóbr z Kongresówki, 
Aleksander Łapiński inżyniec z Warszawy, Stanisław 
Borkowski major, Emilia Friedlowa ze Stanisławdwa. 

HOTEL SASKI: 
z Kongresówki, Marya Rakowska właś. dóbr z Kon- 
gresówki, Franciszek Radzki właśc. dóbr z Kongre- 
sówki, Henryk Bielański wł. dóbr z Galicyi, Paulina 
Kowalewska z Warszawy, Michalina Przybyłkowska 
z Warszawy, Włądysław Florkiewicz Dr medyc. z 
Kongresówki, Ludwik Romoski z Kongresówki, Se- 
weryn Miniszewski z Warszawy. 

HOTEL POLLERA: A. K. Kowanet kupiec z 
Wiednia, Leon Suchodolski właśc. dóbr z Sosnowa, 
T. Byk kupiec z Jas, Karol Birnbaum kupiec z Wie- 
dnia, Marcia Kowalski właśc. dóbr z Kongresówki, 
Teodor Goilof kupiec z Botuszan, Walenty Pawłow- 
ski z Kiele, Anna Łabnńska z Petersburga, M aksy- 
milian Lewi kupiec z Wiednia, G. Wrangel inżynier 
z Karlsruhe, Albin Padalewski z Wiedoia, Łukasz 
Dobrzański z Barwałdu. 


jątków wystawionych na sprzedaż jest znane mia- 
steczko Radziwiłów, oszacowane na 113,692 rar. 
Wystawione ono będzie na sprzedaż po raz dru- 
gi, a zatem będzie mogło być nabyte za sumę 
niższą od oszacowania. Liczba majątków, które 
mają być licytowane po raz drugi, wynosi 22. 

Dowiadujemy się z dobrego źródła, że biskup 
sandomirski ks. Juszybski podał o pasport do 
Rzymu. Bisknp Juszyński jest jak wiadomo w 
bardzo podeszłym wieku. 

Nota br. Beasta do barona Wernera posła au- 
stryackiego w Dreznie, z 8 b. m. tycząca się 
sprawy francusko-belgijskiej, którą zakończyliśmy 
szereg not wyjętych z „czerwonej księgi“ w nu- 
merze z 29 b. m. naszego pisma, wywołała notę 
saskiego ministra sprąw zagranicznych, tak cierp- 
ką że odebraliśmy aż dwa listy z Wiedaia opi- 
sujące to zajście. Notę ministra saskiego i listy 
podamy jutro. W jednym z dzienników czytamy, 
że hr. Beust ma złożyć dodatek do „księgi czer- 
wonej* z notami będącemi komentarzem do tego 
dyplomatycznego wypadku. 

Dzienniki francuzkie przepełnione są domysła- 
mi, jak się zachowa Senat w powierzonem sobie 
tak ważnem zadaniu. Organa niepodległe usiła- 
ją wszelkiemi siłami wywołać w tem zgromadze- 
nia opozycyę. Pisze o tem powyżej korespondent 
nasz paryzki. Pogłoski wojenne z powodu mnie- 
manego powołania jenerała Mac-Mahona z - 
ryi, ustały jako bezzasadne. Wyjazd cesarski do 
obozu. w Cbalons na d. 15 sierpnia potwierdza się. 
Cesarzowa miała obiecać wysłannikom z Korsyki 
że będzie obecną w Ajaccio na odbyć się mających 
tam uroczystościach. Podróż na Wschód Cesarzowej 
Eagenii ma być pewną. — 

W jednym, czy nie ostatnim liście rzymskim, 
donoszono nam, że Ojciec Sty polecił Nuncyuszo- 
wi w Paryżu zapytać Cesarza Napoleona, czy za- 
mierzą odwołać wojsko swoje będące w kraju 
papiezkim. - Köln. Volks Ztg podaje w tej mierze 
następujące szczegóły: Na zapytanie księcia Chigi 
odrzekł Cesarz, „że nie było nigdy mowy 0 od- 
wołania Francnzów z Państwa Kościelnego, od 
chwili jak okolicznościami zmuszeni zostali tam 
powrócić. Pozostaną tam tak długo, jak to Ojciec 
Sty za potrzebne uzna“. Zdziwiony nancynsz za- 
pytał: „Czy N. Pan pozwoli, abym to com asly- 
szał doniósł Ojcu Smu ?“ — „Napisz to książę Pa- 
pieżowi* — odpowiedział Napoleon. Dziennik po- 
wyższy zaręcza, że ma tę wiadomość z wiaro- 
godnego źródła. Dzienniki niechętne i Rzymowi 
i Napoleonowi, dodają złośliwie, że podobne za- 
ręczenie otrzymał przed kilką laty Cesarz Ma- 
ksymiliaa co do wojska będącego w Meksyku. 

Co do stanu rzeczy w Hiszpanii zawsze jak naj- 
sprzeczniejsze krzyżują się wiadomości. Co jedaak 
zdaje się z różnych doniesień być pewne, to że 
przybierają zuaczniejsze rozmiary. Powstanie, 
czy wojna domowa, czy zamieszki, jak je kto 
nazwać zechce, rozszerzają się i wymagają wysy- 
łek wojska i to znacznych na różne ponkta. Re- 
jencya trudną będzie do utrzymania formą rządu, 
zwłaszcza gdy jest przejściową, zle bez naznączo= 
aego terminu. Bo wszakże rejent Serrano oświad- 
czył przy przyjęciu francuskiego posła składają- 
cego listy wierzytelne, że zachowa władzę dopóki 
sobie naród króla niewybierze. Kiedyż i jak to 
nasiąpi? Bodaj czy nie przez wojaę domową. 


Łubkowską właśc. dóbr 


Adolf hr. Poniński właśe. dóbr 


w Gasecie Lwowskićj. 


Wezoraj o godzinie 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasa“ 


Wiedeń 30 lipca. Wydział budżetowy Dele- 
gacyi przedlitawskiej przyjął budżet zarządu cen- 
tralnego ministerstwa wojny, uchwalając cyfrę 
2.850,000 złr. zamiast 3.027,000, tudzież następu- 
jące rezolucye: Wszelkie emolamenta armii mają 
być poddane rewiżyi; reorganizacye tych gałęzi 
armii, które wymagają wyższych sum nad do- 
zwolone, winny być przedłożone Delegacyom. 

Paryż 30 lipca. Szczegóły co do rozpuszcze- 
nia wojska, podane przez Constitutionella są nie 
zgodne z prawdą; nastąpi tylko zwykłe ooroczne 
rozpuszczenie na urlop, i to 18,000 żołnierzy po 
skończonych przeglądach wojskowych, nadto 18 
tysięcy żołoierzy, to jest '4, część klasy z r. 1863 
rozpuszczeni będą. 

Litografowana Correspondance d Espagne zapewnia, 
że powstanie Karlistów przybiera wielkie rozmia- 
ry. Dziś nie nadeszła tutaj żadaa depeszą z Ma- 
dryta. 

wów Apia in gle ac B= 2 Seat 10. 
5%, zjednoczo ug wa 00:00 — 5%, zjad, 
dlo iaren a ph 72:90. — Londya 12470. 
Srebro 12150. — Dukat 5'90, — Akcye kredyt. 
312-70, -= Lombardy 283.70 Losy % 1860 r. 
104:50. — Losy z 1864 r. 122.10.— Akcye franko. 
austr. 139:/5, Napoleony 9-98,— Akcyę kol. gal. 
Kar. Ludwika 259 45.— Akcye kol. Lwow.-Czer- 
niowieckiej 209'—, — Akcye kol. pół.=wschod. 
172:50. — Akcye banky 158—Akcye baaku zjeda. 

i F 
(Vereinsbank) 125—— Akcye baaku jen. 83.50 
Renta w srebrze 72-80.— Akcye kol. Rządowój 432, 
Akcye auglo-banku 403-50. Akcye ban. narodo. wied, 
94:50 — Bank budowy —— — Tramway 199.50. 
[Usposobienie giełdy: dobre.| 
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Pociągi osobowe ma kolejach żelaznych 


Pruskie biisty üns, . 
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Poszukuje trzy Aika 

“Tap władajacy polskim i nię- 
Urzędnik, mieckim SDA któ- 
ry praktycznie wyuczył się kupiec= 
twa w handlu żelaza, a następnie przez 
10 lat był czynnym w Kantorze 
Fabryki Machin i Narzędzi rolniczych i 
Lejarni, gdzie jako Dysponent Zakła- 
du zajmował się kalkulacyą wyrobów i ma- 
terysłów fabrycznych, okrachunkiem wy- 


Ro dA wnyakyknią ńiewypie- 

do znaczenia samemu bielizny, è 
przez .co |znączęnie tejże nicią jest, zbyte-; 
czne, sprzedaję podpisany z zaręczeniem, 
przeto ‘dla zakładów, mstytutów, w ogóle! 
dla (każdego domu jest ' ona ' pożyteczną. 
'/, maasa 5 złr. -Flakon na próbęyt zif] 
Pieczątki z dowolnemi „dwoma; literami; 
wiąz z poduszką. do tarby, 40 cent, Te sa- 
m6 z miohOgrimami 90 ceht. Koroną 40 c. * 
Cyfi$ na sztukę 6 ct. Wzory dolāru- 
kowania, szablony, roboty ryto» : 


z s i wnicze rachuja się najtaaiej. Papier 
płat robotników i całą z wydziałami te- lstotwy lub Mogacty białe, za, 100, 
miż połączoną buchhalteryą i kasowością. ||] sztuk'35, £5, 75 cnt. Korony 65 čt. Druk 


amonogramów za 160 sztuk''45 ct? Obsta- 


Bliższe szczegóły i kopie świadectw ||Ą lunki za pobranieni: (978-12-20) 
złożone są w Administracyi „Czasu, * . Bettelheim, w. Wiedniu, 
Gartenbaugebiiudę. 


(1292-3) 


MOROIDY 


nawet Zastafzałe, można bardzo prędko wyle 7 

przez tżycie POMADY p. Royer, mającej wła. 

sność roztwarzania i”rozpędzania. = Cena bardzo 
przystępna. 1311-3-) 


PAPIER ELEKTRÓ-MAGNETYCZNY 


p. Royer, leczy gościec, boleści krzyża; 
paraliże, jak również. katary, 'irytacye 
PSE ił nączyń oddechowych. 
i nyw Paryżu przy ulicy S. Mar- 
dina Nel 228 7! wK dkowie % a 526 pana 
I Tratczyfńiskiego (pòd fifmą Micżyńskićgo) 
- we Lwowie w aptece pana Piotra Mikola- 
sz% — w Brodach œ p; M. Kalaka.. 


Liebiega Extrakt mięsny 
z Południowej Ameryki 


(Fray Bentos) Londyńskiego Towarzystwa 
Liebigowskiego Eatraciu mięsnego. Wielka 
oszczędność w domowem gospodarstwie. 
Natychmiastowe przyrządzenie silnego rosołu, 
sporządzanie i ulepszanie zup, sosów, jatzyn. 
Wzmocnienie słąbych i chorych. 

Złoty medal na Wystąwie paryskiej 1867, 
i Wystawie w Havre 1868 r. 
Tylko wtenczas prawdziwe, jeżeli słoik ọ- 
patrzony jest podpisem pp. profesorów ba- 
rona /. Łiebiga a Dra M.,Pettenkofera. 
Ceny drobnej sprzedaży w całaj Austryi 
słoik 1 funt, ang. , f. an. '/, f. ang, Y f. an 

zir. 5.80  złr.3 zir, 170, 90 ct. 

Do nabycia w najpierwszych hańdlach i aptekach. 

Skład hurtowny u korespondentów wm 

pp. Joseph Voigt et Comp. „zum Schwar* 

zen Hund,“ Hoher Markt, 1, in*Wien:=* wta- 

kowie J. W. Waltera i p. JE. Fuchsa. 
(11*6.8-52) 


"pwadzieścia uznań, 
obok których zbyteczne są ko-. 
d mentarze.  (1360-1-) 
Do głównegó. Składu Jana. 
Hoffa, Karntnerring N. 11. 


Bukareszt 5 Marca 1863. 50 fla: , Malżeztkie- 
tu.“ Marolt I. książe Rumunii. 
Pruga 25 Marca 1869. . alz- Extraęt-Ge- 
*_ sundheits-Bier:* Księżna błókentóke. 
"Gr. Zinkendorf2 Marca'1869. „Brust-Malz- 
| * Bonbońs-* . Margrabina PFaławicini. 
j„Krosho 14 Marca 1:69, „Malz-Extract* i, 
gojącą „Malz-Gesundheits-Chocolade'* 
"© Hrabińa KKożmian. 
Dziothoma 16go marca *1869. Pożywcze 
| i „Malz. Extract-Gesundheits- Bier,“ 


Najbliższe ciągnienie 1 Sierpńia 1869- 
5 ciągnień wygranych rocznie cik. austryac- 
kiej Pożyczki rządowej z roku 1£64. 
Ostęplowane kwity udziałowe; 
które tak długo są ważne, dopóki 
dwudziesta część wygranej” 256.660 zir.“ 

aż do najniższej 186 złr. ńa nienie przy- 
pada, kosztują A sztuka 8 złr.— © sztuk I 
70 złr. - 20 sztuk 155 złr. — ©stę- 
plowane całe Kwity ratówe ra 10 ca- 
łych oryginalnych Losów z roku 1864 po" 
14 złr. - Połowy tychże Losów z roku 
1864 po 7 złr. (1215-7-)  ; 

Nabywanie i sprzedaż papierów publicz- 
nych i Losów 

Rothschild et Comp. 
w Wiedniu, Postgasse Nr. 24. * 


w 


Hrabina Chorinska Niczky. 
Fülek 6go Marca“ 1869. „Malz-Extract* i 
„Brust-Malz-Bonbons.* 4 
' Hrabina Cebrian. 
Marton-Vasar 2go Września'1868. Proszę 
o przes, łkę „Malz-Extraatu.* 
Hrabinx Brunswick. 
Mąrton-Vasar 8 Listopada 1866. Proszę 0 
` DOW pocz „Malz-Extraetu.* 
rabina Brunswick. 
Dzików 14 Marcą 1569. „Malz-Extrackt'* 
È Zofia hr. Tarnowska, 
Szamos Ujwar 10go Lutego £869. „Briist- 
Malz-Bonbons.“ Berta hr. Wass. 
Szamos Ujwar 14 Kwietnia 1869, Bardzo 
skutecznych Bonbonków i Czokolady. 
Berta hr. Wass. 
Wald 25 Lutego 1869. „Malz - Extract- Ge- 
sundheits-Bier.* 
Eugenia hr. Hiaugwitz. 
Nassiz 4 Kwietnia 1869. „Malz-Chocolade,* 
„Brust - Malz- Bonhons* i „Chośoladen- 
Pulver,“ 
Gabryela hr, Pejacsevich. 
Wintern 23 Kwietnia 1869. „Małz-Extract* | 
i „Malz-Chocolade.* 
hr. Crenneęville. 
Marczałi 8 Kwietnia 1869. „Malz-Extract* 
i „Malz-Choeólade.* 
hr. Forgachy, c. k. pułkownik. 
Mzoll 22 Sierpnia 1868. „Brust-Malz-Bon= 3 
bons.* hr. Boos Waldeck. 
Tur-Serebes 12go Listopada 1868. „Malz- 
Chocolade* dla słąbych dzieci 
Maurycy hr. Hiessenstein. 
Praga 2 Kwietnią 1869. „Malz-Extract-Ge- į 
sundhcits-Bier.* 
Hrwein hr. Nostitz. 
Jablonitz *7%,, o ‘ra 1869. „Brust-Malz= 
Bonbons.“  €Gnstaw hr. Aponyt. 
Gr. Lang 5 Kwietnia 1869, „Malz-Extract.* 
Spodziewam się jak najslepszego skut- 
u. Grzegorz hr. Zichy. 
Eg Jedynie prawdziwy i 
doskonały Hoff'a „Malz- Ex- | 
tract- Gesundheits-Bier,* jak również 
„Malz - Gesundheita - Chocolada* ʻi 


Jana Gugla 


pierwszy austryacki | 
Zaklad sprzedaży 1 wypożyczania 


_Fortepianów. 


w WIEDNIU, 
Stadt, Bauermarkt 4, im Durchhause 
Gundelhof. 


Tenże ma zaszczyt donieść Szanownej Pú- 
bliczności zamiejscowej, że w jego Handlu 
od lat 20ta istniejącym, jest nieprzer- 
wanie Skład więcej jak 100 sztuk roz- 
maitych wzorowych instramentów do sprze- 
dania i zaleca takowe po następujących 
cenach : od złr do złr. 

Nowy Fortepian skrzydłowy . „ 250, „ 300 
? salonowy . >>> . „ 260 „ 320 


e koncertowy z pły- 


u . 

z "tami metałowemi „ 320 „ 450 aii- iptract Bonham, x dostać T 
Nowe Pianino damskie, najle- zna u Jana Hoffa, Kärntnerring Nr. 
pszy wyrób . . - eeso „ 350 „ 420 11, lub w Krakowie w Handlu Ja- 
Ograne Fortepiana na 69, okt.„ 80 „ 180 kuba Goldwassera na Stra- 
b na 7 oktaw. „ 300 „200 domiu, w domu p. Deichęsa.j) 3S 


Harmonie o 3 do 14 rejestrach '120 „ 400 
Wszystkie nowe instrumenta pochodzą 
od rzetelnych Fabryk, opatrzone są naj- 
nowszą żelazną konstrukcyą, mają silny;, 
pełen dźwięku głos, a ćo do trwałości, mo~ 
że być dana' wszelka gwaraneya. Ograne 
instrumenta wszystkie isą w najlepszym sta- 
nie, trzymając strój, ą. według wartości 
pod każdym względem do zalecenig. Prze- 
syłki i listowe zamówienia nważańe Jako 
rzecz honom, p'zeto najsumieaniej wypeł” 
niane. L (1322-2 12 
NB. Za opakowanie i ekspedycyę na 


Na etykiecie znajduje się własno-. 
ręczny podpis: Joh. Hoff. 

Cena: „Malz-Extract-Gesundheits;Bier* 
w flagzcę z opakowaniem: 6 flaszek 3 złr. 
76 ct. — 13 flaszek 7 złr. — 25 flaszek 
14 Ar. | 58 flaszek 27 złr. 30 et. — 120 
> flaszek 55 złr. „Malz - Extrakt - Gesund- 
heits-Chocolade Nr. I: 1 funt 2 złr. 40e. — 
Nr. II. 1 fańt t złr. 66 cent. — Na5 fant. 
dodaje się Y, fanta gratis, na 10 funtówil 
YY, Fanta. gratis. „Malz-Chocoląden-Pulverf /, 
dla ssącyćh, jako środek do Sesfopjenia po: 


a 


dworzec kolei wiedeński lub parowy sta- karmu przy”b t 

; À aku tegoż u karmiących: 80 
tek, ky p listu zamawiające- i 40 sura z AE MAE Don a 60 
o złr Z ę. r Eea „Dh 
g i 30 gont. — (t30) 


Piece pier- Ą ścieniowate. 
(Ring- I ofen). 


Do wypalania cegły, wa- || | pna, wyrobów glinianych, 
NA i LICHTA.| 


cementu 4.4.1 gipsu. 
Patent HOFMA- | 
cie materyału opałowe- 


Oszezędzają dwie  trze- 
„użyciu wydają daleko 


00, aprzy odpowiedniem 4 
egularniejsze wypalenia aniżeli piece starego u” 
kładu, Każdy materyał opałowy jest do użycia,,500 takich pieców jest jużi w różnych 


krajach zaprowadzonych. Bliższe szezegóły, opisy, rysunki, świadectwa itd. bezpłatnię 


Wyłączni Zastępcy na całe Państwo Austryackie:: 
Pan L. Maciejowski, c. k. zaprzysiężony Inżynier. cywilny, Wiedeń Theresianum- 
gasse Nr. 4. 
T. Reuter, Iużyńie, Praga, Villa Koulka, Westbahnhof. 


A. Pieka Peszt, Waitznergasse Nr. 17 I. 
udzielają wszelkich bliższych: wiadomości "ustnie lub pisemnie, 
X pt 


_ Fried. Hoffmann, i 

POS AE Apoi „Technicznego stowarzyszenia dla wyrobu 
SSE) Wapna i cetientu, itd. ) 

Berlin, Kósselstrasse N. 7. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“ W, Kirchmayera, 


(1145-5-8) 


rożek ogni ow 
ogrodowe, Pome, 
BALZAC 
dra, Ubióry 
dla straży 
ogńio- 

we 


M TIBI 


sporządzony według przepisu Dra Guili 


skiego — Bielsku u p. Gustawą. Johanpy. 


16 Września, 


CZAS z_Soboty 31 -Lipca 1869. 


i l Ea U JE 


30 lat powodzenia. 
Hemotestyczay środek czyszzcący krew. 


Leczy cierpienia piersi, żołądka, 
bladaczkę, plucie krwią, utratę krwi; 
krwotoki i upławy. ->° Lekarze wszyst- 
kich krajów potwierdzili siłę leczniczą tego sku- 
tecznego środka. (1102-8-24) 

Składy: w Krakowie u p. A. Siedleckiego — 
we Lwowie u pp. Adolfa Berlinera i Zygmunta 
Rukra — w Czerniowcach up. C. Altha 1-Krzy- 
żanowskiego ! 


| DYREKCYA | | 
KASY OSZCZĘDNOŚCI 
w Krakowie, 


podaje niniejszem do.wiadomości, że połączony 
z tą Kang 
AR 


M” t | ` 
z | N uj 
ni | RE. 
1 f u 


na zastawy ruchome, 


udziela tymczasowo pożyczek na, 


is 


che 


(1316-92-) 


/ Założone 1828. 
Zaręczenie. 
Illustrowane 
cenniki bez 
płatnie, 

' poczt 


W m. 


Knaus 


w Wiedniu; 


j 
7 Keopoldstadt, Miesbachg asse 15 
gegenüber dem Augarten. 


wyroby srebrne i złotę, na zegarki, korale 


i inne kosztowności. 


Towary i prz dmioty większej objętości dopiero wtenczas będą 
przyjmowane na zastaw, gdy: urządzenie odpowiednich Składów 
ukończone zostanie, o czem osobnem Obwieszczeniem Publicz- 


ność zawiadomioną będzie, 


Pożyczki udzielają się w biórze „Kasy:. Oszezęduości przy Kleparzu 


pod L. 124, od godziny: 9. do dej, 


(1365-2-3) 


w 
PO 
b» 
i 


lands! ethschafiliche 
KH WJerdienstc. 


|medalem odznaczone, c. k. wyłącznie uprzywil. 


„przenośne 


Studnie rurowe, 


nia, prowądzenia wody i t. p. i to po najtańszych cenach. 

Korzyści tego nowego systemu, 8ą następujące: 1. Niska ce- 
na studni, która Jest daleko niższą, aniżeli koszta zwyczajnej 
wykopanej studni. — 2. Czystość ù świeżość wody, która tak 
jod przystępu jak i od dopływu zanieczyszczonych substan- 
dcyj jest zabezpieczoną. — Szybkość założenia studni, która 
zazwyczaj krócej trwa niż godzinę, bez żadnego kopania. 4. 
Łatwość wydobycia napowrót całej studni, aby w dowolnem 
miejscu nową zrobić. o. (1220-8-12) 


Towarzystwo akcyjne. przenośnych Studzien 


w wiedniu;,sJadenpłatz Nr. 10. 


ELIXIR DU DR GUILLE 


E z Paul Gage, aptekarza i właściciela przy: 
wileju w Paryżu, rue de Grenelle, St. Germain Nr. 13. 

Działanie Blixiru. Guillé jest ogólnie zadawalniającem i dobrze skutkującem. Zamiast 
osłabiać jako,czyszczący środek, jak wszystkie tego rodzaju lekarstwa, jest niętylko 
wzmacniającym lecz i chłodzącym! wzmacnia rozmaite organa, nie potrzebuje ścisłej dye- 
ty, lecz przeciwnie wymaga, 'àby'w dniu, w któtym go się używa, zjeść pożywną kolacyę; 
jednem słowem nie czyni żadnych nieprzyjemńóści. | zad s 

x / Złożonym jest wyłącznie z najdelikatniejszych roślinnych. pierwiastków, których zba+: 
wienne skłądniki w lekko osłodzonych spirytualnych. płynach są rozpuszczone. Łyżeczka, do 
kawy tego Elixiru, zwłaszcza do trochę WOdy z Cukrem, zażyta przed i po jedzeniu, pobu- 
dża apetyt i trawienie. 4 nE i ' (963-9-24) 

4 Broszura/o leeteniu się satnemu, zawierająca wszystkie choroby, w których ten Eli- 
xir jest pomocnym, wraz z dokładnym przepisow użycia, dodaje się. bezpłatnie do każdej 
flaszki. Niemniej powyższą broszurę na opłatne żądanie przesyłają pp. KKłżnger et Co 


Kisz ólniej zaleca się ten Elixir dla klasy. pracującej, gdyż przez niego oszczędzi 
się „zd ARE r aty czasu, albowiem ażde leczenie klisieem Gailić odbywa 
się bardzo prędko. 


Przeciw=lk a- 


Prav dziwie 
tarowy 


Hoto nież y 


LE Do nabycia w Krakowie.u p.,4* Siedleckiego apt. — we Lwowie u pp. Adolfa 
Berlinera i Zygmunta Ruckers, spiękarzy — w Czerniowcach u pp. ©, Altha i rzyżanow- 


Ug 


Pożyczka premiowa m. Medyolanu z r. 1866, 


podzielona na 750.066 Obligacy) PO 10 franków, poręczona 
przez *szystkie posiadłości ziemskie, bezpośrednie i po- 
średnie podatki Miasta Medyołanu. 
Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze 
16go Grudnia, 16g0 Marca i .1Ggo. Czerwca 
b. iami: (1326-4-12) 


franków 100.000. 50.000, 30.000. 10.000, 1,000; 500 i t. d. 
Każda Obligacya spłaconą: bądzie najmniej 40ma frankami. 


Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u wszystkich Wekslarzy w kraju i za granicą, a szczególniej 
w Frankfurcie m. M. do nabycia po cenie: 
10 frank. —2 tal. 20 sgr, — 4 złr. 40 c.— 4 złr. w. a. w srebrze 
x 
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Hambursko-amerykańskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej 


Bamboirziem i Nowymi Jorkier 


Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. X 65, druga kajuta tal. 406, Międzypokład 55 Gl 
Cena przewozu towarów: Ł. 8. 


Porto listowe do i ze Stanów Zjednoczonych 4% 


> è jch 
Cena przewozu osób: Pierwszą kajuta tal ŁS© — drugi kajuta tal: 120 — mig „pic 
kład tal. 55 — Cena przewozu towarów: 2 Ł. od beczki o 4 stopach kub: hamobu”* 


kofer © M 
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LEHMANN & WENTZEL 
Buchhandlung für Technik und Kunst 
wien, Kärntnerstrasse Nr. 40, 
empfehlen ihr reichhaltiges Lager von technischen::Werken :und versenden ihre nachstehen- 


dea Lagercataloge -anf gefiilliges Verlangen gratis . 
„Technischer Lagercatalog* I: Allgemeine Technologie und Hilfswissenschaften. 


dto dto IL: Ingenieur- Wissenschaft. Eisenbahn und Telegraphen. 
Maschinenkunde. Berg- und Hiittenbau. 
dto dto II.: Gewerbskunde. (Alphabetisch geordnet). 


„ BG" Bei Bestellungen: bittet man die Abtheilung anzugeben. 
„Polytechnische Bibliothek.“ Monatliches Verzeichniss der in- und ausländischen technischen 
Literatur. 
Für Franco-Zusendung von 12 Nummern, bitten wir uns 60 kr. per Postanweisung einzusenden. 
„Kohn's Eisenbahn-Jahrbuch* der Osterreichisch-ungarischen Monarchie. II. Bd. 1869, 
Mit Karte 2 fl. 25. 
dto dto I. Band 1668 2 A. (1228-3-5) 
„Neueste Eisenbahnkarte“ der österreichisch-ungarischen Monarchie. Mit Montan- und Indu- 
* striebahnen, 50 kr. 
Dieselbe eoloritt in 20 Farben ?b kr. 
Mit Kreuzbandłje 5 kr. mehr bci Einsendung 


des, Betrages. 


= 7 sk 
Bi EF"! > ED EN if ) a 135 i 
Nie do uwierzenia, a przecież prawdziwe, 
że niżej wyszczególniona paten . broń, sprzedaje się 'po oznaczonych cenach : 1 
Wytworny pistolet cią-| tyłu nabijany,; systemy Le-|WWarki na śrót po c. 15, 29% 
nione lufy, 7 Ewe kieszop: pręga: ozdobny, strzela na| 30, 60, złr, 1, 1:50, 
owy, złr. 1 š roków niezawodnie i z 0, 
Lepszy, większego kalibru, |: kosztuje tylko 10, 15, 18 złr. Monis DM proch joope £02 
í u ziwer. z odlewaczem |Te same wytworniejsze i wię- yraszynki d ię 0 
kul, złr.u2 20, 4, '4::0. kszego kał. 20, 29, 24, 26złr. 80, złr. 1. mi 
Bardzo, piękny z rzeżba- |[Futerąły na rewolwery i pi pyabiki na wszystkie gatun- 
mi, żłr. 275, 3:30, 4, 5. stolety do zawieszania z pra-| ki dzikiego zwierzą uiezawo* 
Wytworny dwi-iufowy | wdziwego juchtn ros. z pa*=| dne 35 cent. 
damski pistolet minia- 
u: turowy: 2:94, 3:50,,4; złr. 


[i 


skami złr. 1:60, 1:80, 2. 


zoRóje rowolwerowe x spij oFbY myśliwskie złr. 3. % 


s h à Ea 10. 
Dwu-lufowy pistolet dziwerow. |, czasiemi knlami 1:€0, 2:20, 3 5: 6 s 
duży kaliber 380, 4:50, 6. |Strzelby do polowania ang. „pre 46 szpadami po złr. 
, 3 ` 


Zwyczajny 'z dłagieini lafami, 
4:20, 5:80, 6:50, 5 
Rewolwer, patentową- 


złr. 8'50, 10, 12, 18. ; dż FE SS dl 
Noże myśliwskie w jeleniej, 
zapew; pos je pt 4a gatanku | oprawie złr. 1-50, 2, 3. 
q , * e 
my Napoleona, z 6 stizala- Dabeltówki angielskie złr. Róg myśliw. 30, 60, 90 cent. 
mi, bez naciągania kurka, ż | 15, 18, 22, 26, 40, 80. G wizdki sygnałowe, 10 cnt 


Dobre, tanie i nowe, zawsze naszą dewizą! 


Barometry w; kształcie na- |  deszczn itd, 1 sztuka złr. 2,/Guziki emalio. z naślado- 
, turalnego zegara pendałowe- |, 2:50, 4:20 wraz podstawą i| wanym brylantem. 1 garni- 
go, w skrzynce, Zegar ten| futerałem. Bez podstawy złr| tur guziczków ,do rękawów; 
pokazuje dokładnie 6 godz. | 140, 2-0, 3, 3:30*we futer.| 4 szt. 1 złr.; 1 garn. guzicz 
naprzód każdą zmianę, za Ziemia i jej mieszkańcy. 1| do rękawów duży, po 2 szt 
sztukę 60 cent. | Glob ziemi i xdo tego kolo-| «1 złr,; 1 garnitur guziez. d0 
Flektro-galw. pierńcie-| rowane obrazy wszystkich| koszul 2 szt. 80 ct. 
nie, nader ważne dla, czło- | ludów na ziemi. 1 szt. z fa-|Hkrólową wszystkich pióf 
wieka, dobroczyn. wynalazek. | terałem 60 cent: jest pióro % Aluminium 
Dowiedzionem jest przez naj- |4 Album z 2: najpięk. wi-| i kosztuje w swej pierwot” 
większe znakomitościylekarskie, dokami Wiednia, ct. 50, 80,| nej, dobroci 1 pudełko maj% 
że galwanizm „dobrze działa | 1 złr., bez widoków cnt. 40,| ce 12 tuzinów 80 ct. 
przeciw niżej oznaczonym cho- | 80, złr. 1. igły Wiktoria, 100 sztuk 
róbom. Wedle przepisu słyn- (Zegary gàbinetowe zna-| w 4 wiel. w pudełku 20 oto 
nego, doktora paryskiego zro- | ne z dobrego chodu;tz zarę-| bez pudełka 12 ct 4 
bione pierścionki różnych wiel-|- czeniem; «szt. złr.. 1:50 Pierścienie emaliow, 2 F* 
kości z nowęgo złota, z dóda- |Te same pod szkłem 2:50. mieniem brylantow. Piękne 
niem wewnątrz drutu ektro- |Większe 3 złr. czarno i niebiesko emalio 
magnetycznego, który nieza- |Jeszcze większe 4 złr. mają w środku udany bry” 
wodnie zapobiega i leczy goś- |Bardzo duże 5 złr. lant i są z prawdziwego 210- 
ciec — dnę — ból nerwów, [Zegary z budzikami złr. 180 | -ta, złr. 1:80.) Te same % 0% 
trzęsienia, febrę itp. Taki pier- |Te same z pięknemi rzeżbami,| wego złotą 40 ct. y 
ścionek gładki kosztuje tylko | złr. 3, 4, 5. Pyszna biała kula zwie!” 
90 cent. i każdemu zaleca się | Wszystko własnego wyrobu. | ciadlana do sałonów w każ” 
noszenie takowego. WIa| mężczyzn, Kktórzy| dej wielkości. Tworzą ślic% 
Szkřa powiększające, szt. 200. jsię sami gola. ne panorama, oddają nie tak 
Mbalekowidze: Uniwersalne golidło w| jak dotychczasowe czarne 


na 1 milę odłegłości 50 ent.| skrżyneczce drewn. zamyka-| jednym kolorze, ale w natt 
su 4 x 80 „ | neji mającej zwierciadło, ang.| ralnym kolorze, przez co 5 
T ER „ 150 „ | brzytwy, pędzel, metalo. pu-| interesowne dla każdego P* 
» Płw „n 3:50 „ | szkę i mydło Windsor 2złr| trzącego i stanowią najwi% 

6: — BMoksery ang. po zły. 150, 2] kszą ozdobę salonów. 1 8% 


1 garn. listowy, 100 listów 
francus. papieru, 100 kopert 
w elegane. futerale 70 een*, 

„Ołówki ang. 12 szt. 5, 8 do 50c. 

Ołówki mech. po 8, 10, 15 ct. 

Zapas ołowiu w metal. pudeł- 
kach 10 ct. 

Jeszcze tego nie było! 

*%yżki jak srebrne, które 
zawsze białemi pozostać mu- 
Bzą z zaręczeniem: 

1 tuzin łyżek stołow. złr. 1:50 

1 dto do kawy 90 cent. 

1 Czerpak do mleka 45 cent. 

1 Łyżka wazowa 90 cent. 

12 Rękojeści do nożów 80 ct. 

Prawdz. ang. patento. Sztuć- 

ec, przy których wypadanie 
rękojeści jest niemożebne; 

12 par Sztuć. w drze. złr 250, 3 

12 „ w bawol. rogu złr. 4,5, 6 

138 „ deserowych złr. 2, 5, 4 

Parasolki „dów 
,z najlepszy lyOŃ8K1C ą 
sm Bt ot: 50, +0, 1.0, 2/R Reiszeug, nalepszy, tyl- 

Te same podsż. zł. '50,3, 4,5| ko 70 cent. 

"Patasole wyboro. złl 1:50, 2, 3. |Wachlarze wiosenne i lełnie, 

Pudełka na pióra wy- | |sztika 20, 30, 40 cent. 
tworne 10, 15, 2) cnt. Chustki na szyję najładniejszej nia igiet 15 ct. najleps”* 

Potrzeby do pisania ru-| po 115, 20, 30, 40 cnt. i najnowsza konstrukcya. 

“ chome w kuferkach t.j. pió- Rękawiczki glaçé, 1 para z 2ajkńsiążeczki na notaki, po * 
ro, ołówek, lak, opłatki, nóż | guziczkami 70 cent. 10, 15, 20 cent. 

“cent: "50,86, zirt - —|R00 igieł 10ct. Pudełko z 6|/Zwierciadła piękne, wie! 

1 Glob ziemski wedle naj- | szydełkami 20; ent., 1|zeszyt| kie, w'złotych ramach do 0 
lepszych wskazówek, z po- | szpilek 10 e. zdoby galonów 30, 40, 50 © 
daniem fizycznych własności |IPortemonaies skórz. naj- Scyzoryki angielskie 10, 20; 
ziemi, morza, granie śniego- | lepsze ze schowaniem na cy-| 30, 40 cent. 
wych, wiatrów, granie drzów;| gara, €.'10, 20, 80, złr. 1. Nożyczki ang. 10, 15, 20, 300 


"Eg" Czy jest co tańszego! og 


Sztućce z 18-łatowego |Wytw. szkat. z 6 noż, des. 6 złr| brne 13-łut. duże 6, 8, 10 zł! 
'Veechowanego srebra. dto ‘6 noży i 6 widelc. 11 zir Piękne srebrne naszyj 
1 srebn. nóż des. lub widęl. 85 cyŁyżeczki do kawy lub stoło- niki. 
1 wielsi nóż stołowy lub wi-| we łut'2 z'r, Krzyżyki po:30, 40, 50c., 1 zł 
d: lec zir. 1 25. Na podarunki dla dam odpo-|Śrebrne łańcuszki po złr. 1:80: 
Wielka pyszna szkatułka na wiednie są nader gustowne| 2, 2:50, 3, 5. 
ipudełka srebrne, z przedział- | szkatułki mozajkowane, ma-|Srebrne medaliony po złr. 180: 
kami, mające 12.noży słołow. | jące nóżyczki, naparstek, pu-| 2, 3, 4, 5. 
i12 widelców tylko 30 złr. | deleczko na igły i t. p.; sre-|Te same pozłacane 30 c. drot 
Na żądanie Cenniki z obrazkami darmo i opłatnie. 


Pistolety dla chłopców|_ cent. 25, 50, złr. 2 0 
z efektem strzału za sztukę|Fontankt b. wytwor. zł. 14 
'e. 10, 15, 30, złr. 1. Ptaszki cudowne tyl, 20% 

Kosmetyk farbujący włosy|Węże wielkie poruszające sig 
na heban tak, że każdy si-| jak żywe 30 ct. 
wy, rudy lub jasny włosjFeraz, a nigdy później 
trwałe na ciemno lub czarno] dana jest każdemu sposob” 
może być ufarbo. 1szt. 2 złr.| ność nabyć mydła toaleto- 
1 ierścień z nowe. złota| Wego, w najlepszym gatunki 
z Kolor. kamieniem 20 cent.|, jak najtaniej; t 

Ruleta: rouge et noir 20, 49c. |! 57t. mydła glycerynow. 1 0y 

Zegar słoneczny z kom-|W tuzinie w oryg. opak. 50% 
pasem i łańcuchem 30 cent. 3 eb cj po 3, ŁA 5 dl 

Neceęssery damskie za- zj prez sa 
mykane, w nich nożyczki, na- 00 SUD ohil y W) 27 
pargtek, igły, iglice, szydeł- Parfamerye Kis me qvik; 
ka litp. et. 50,80, zir. 1:50. | (Pocałuj mnie prędko), Haug 

Co może być najpięk-| Haug, i wszelkie inne zap% 

niejsze ! chy, za oryginalny flakon 1% 
jest nowy garnitur filigranowy| 20, 30, 70 ct. 
srebrny z prawdz. kamienia-|©łejki ma włosy orzecho” 
mi, brosza i, kulczyki 3 złr.| 15 ct; różany 15 ct. 

Najmodn. Pasek dama. 20 i 30c.|GGrzebienie kanczuko- 
we po 10, 15, 20, 30c. 1 zł! 

Szczoteczki do żębów P’ 
8, 10, 15, 30 cent. 

Maszynki do nawlek® 


Adres: Industrie Halle, Praterstrasse Wr. 16. 4 


NN," >>> S<ŁŁŻŁŻŁŁLLL Lg cnc LA a 

ig Zamówienia w austryackiej monarchii wypełniają się szybko na nadesłaniem odpowie” 
dniego zadatku, a resztę za pobraniem pocztą. — Ża pobraniem całej należytości nio 
się nie przesyła. ) (851-6-12) 


Bezpośrednia jazda statkiem parowym między 


dotykając H aw ru za pomocą pocztowych statków parowych: f 
N «4 


we Środę we Środę 25 Sierpnić ł 
dto p 
dto ( 

„| 


Hamonia 
Silesia 
Allemania 


4 Sierpnia Holsatia 
11 Sierpnia ($ „Germania 
18 Sierpnia | 3 Cimbria 


dto 1 Wrzesnia 
dto 8 Wize A 
6 


od beczki o 40 stopach sześćściennych hambúrskiói ggi 
puszczeniem (Primago) 15%/,; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (af 
sgr. Listy powinny być oznaczone: pe” 
burger Dampfschiff.* 


i między Hiambure iem i Nowym Orleane”, 


na wycieczkę do Mawru i Hawanny, napowrót do Hawanny i do 


wru przytykając. 
.-. 25. Września | Teutonia. .. 


$ . . 20 Listopada 
. „2% Października Saxonia i 


18 Grudnia: MIE 


Saxonia. . . - 
Alileman'a . 


| z opuszczeniem 15%, (Primage). 
Bliższych szczegółów udziela: dwgwst Bolten następca Millera w Hamburgu ge” 


wigZupełne i ważne kontrakty przewozu zawieraj ani Ajenciy Szaar Ś 
ARDNIU, Mehlmarkt Nr. A7 i p. H. iż Dades WE AKOWIE. 


- taądxzea Drukarni Józef Łakociński : 


